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§Pensjonat w Pile nad Czarną 5 km od Sulejowa~ - -: Na miejscu gabinet lekarski. Lampa kwarcowa. Solux. Elektryczność, telefon, kanalizacja, plac tenisowy, kajaki, plaże,' tereny .rybackie. Pensjonat mieści się:: 
: w pałacyku na wzgórzu, wśród ogrodów owocowych, a bezpośrednim sąsiedztwie (50 metrów} lasów Spalskich i prywatnych, oraz rzeki Czarnej. = 
: Pokoje obszerne, słoneczne, z tarasami, oadzielnie lub z całkowitem utrzymaniem. Komunikacja z Piotrkowa autobusami lub kolejką do Sulejowa co godzinę.:;: 
: Skąd dojazd do pensjonatu w Pile 5 klm. Dojazd końmi lub samochodem dostarczonym na żądanie. : 
: Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Pensjonatu w Pile telefonicznie lub na miejscu. -
: ADRES: Majątek Piła poczta Dąbrowa n~.! Czarną. Telefon Dąbrowa nad Czarną Nr 2. E: 
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Wl~łni Hłei lfHDi[J HleUJDD!IOlitei lHlłDD~D 01niika Otwilrcie wystawy sztuki polskiej 
wa Fr•nkfurcie ntManem i 

Podniosła uraczntośt ka czci Wlrszalka Piłsudskiego FRANKFcuRT. w driiu dzisiej-

Wczoraj o godz. 20.45 na całym 
pogmhiczu Rzeczypospolitej odbyła 
się podnio8ła uroczystość żałobna ku 
czci Marszałka Piłsudskiego, zorga­
nizowana przezKorpus Ochrony Po­
granicza i Straż Graniczną. 
Wzdłuż całej granicy dookoła 

Rzeczypospolitej na długości 5.50(i 
kilometrów, zapłonęły ogniska w 
liczbie przeszło 800. Przy ogniskach 
zostały odczytane: orędzie P. Prezy 
dent.a Rzeczypospolitej z dnia 12 ma 
ja oraz odnosne rozkazy dowódcy 
K.O.P. i komendanta Straży Gra-
11icznej , poczem nastąpiła uroczy­
sta chwila 3-minutowej ciszy, po 
której cała zebrana przy ogniskach 
ludność, oddziały K.O.P., . .Straży Gra 
nicznej, przedstawiciele władz miej 
scowych, instytucyj społecznych, 

nauczycielstwo i dziatwa szkolna zło 
\żyli uroc:,qyste ślubowanie. Rota 
r..rzysifigi brzmi jak następuje: 
· „Zebrani przy stupach gra~icz-
1;,ych R~eczypospolitej Polskiej, by 
z najdalszy.:h rubieży wziąć ziemię 
:na kopiec, 1tsypany ku cz.ci Twojej 

lntvnleroflJle sofOleccv 
badaJq nlem:eckl przemysł 

motorvzacyJny 
BERLIN. Od kilku dni bawi tu 

grupa inżynierów i techników so­
wieckich, wysłanych przez sowiecką 
fabrykę samochodów Mołotow ( Gor 
kij), koło Niżnego Nowgorodu. 

Jak informuje prasa niemiecka; 
delegacja sowiecka pozostanie przez 
dłuższy czas w Niemczech dla zapo­
znania się z najnowszemi zdobycza­
mi i udoskonaleniami technicznemi 
niemieckiego przemysłu samochodo 

. wego. 

vod Krakov;ern na Sowi:1lou, ślubuje-
111.y ci, ukochan1• Wodzu, wiernie 
stać na stmty wywalotonych ofiarą 
caleg(J Twojego żyei,a gra·nic, pra­
cować w myśl Twoich wielkich wska 
zafi z pośu·ięceniem i wytrwaniem 
dla ?tgruntotvania potęgi i mocar­
stwowego rozwoju Rzeczypospolitej, 
niczego z pozostawionej Twojej wiei 
kiej spuścizn'!/ nie uronić, w potrze­
l;ie raczej· zgi7tąć, niż do obniżenia 

w'ielkości Ojczyzny dopuścić. " Tak szym została otwarta w słynnym in­
r.am dopomóż Bóg". stytucie Staedela wystawa sztuki 

Po złożeniu ślubowania nastąpiło polskiej. 
pobranie ziemi do specjalnych W<J.., Wystawa organizowana jest pod 
i·t:czkow przez zebraną ' ludh.ośe. protektoratem przedstawicieli naj­
Ziemię tę zawiozą do Krakowa de· wytszych regjonalnych władz pań­
legacj e ze wszystkich baonów K.O.P. stwowych i komunalnych, oraz kon­
L oczystość wsypania ziemi z wo- sula R. P. w Frankfurcie n-M., p. 
reczków do jednej wspólnej urny 
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Stanisława Nałęcz • Korzeniowskie-
nastąpi w dniu 20 czerwca r .b. ·go. 

Do gości przybyłych na otwarcie 

• , ·~ ~ , • , '• ' 1 • ... , I t, • \ , t.~ ~ , ' • "' A , 

Przeszło 5 miUardów f ronkóro na f ortvf ikacJe 
wrdala Frantia w ci11u Diecia lal 

P ARYZ. Dep. Rucart, członek ko· lefoniczne na tym odcinku ciągną ły 900 milj. fr., w 1932 r. umocnie­
misji wojskowej Izby Deputowa- się na przestrzeni 655 klm„ tworząc nia i opancerzenia kosztowały 

nych, ogłosił w „Le Matin" wrażt- obwód 20.000 klm. przeszło 1 miljard. W następnym 
nie z wycieczki, jaką odbył wraz z Głównym celem tegorocznej in- roku zakończono zasadnicze prace, 
członkami komisji i ministrem spr. spekcji, jak podaje dep. Rucart, by łącznie z zaopatrzeniem w sprzęt 

wojskowych w pasie fortyfikacyj- ło zagadnienie obsadzenia fortyfi- piechoty, a po części i artylr.rji. 
nym na granicy francusko-niemiec· kacyj, jak również sprawa mobili- Wydatki wyniosły też przeszło 1 mi­
kiej na odcinku między Renem a zacji. Pozatem komisja zapoznała ljard franków. W r. 1934 postano­
Saarą. się z pracami, wykonanemi przez wiono fortyfikować okolice Roh~-

Na odcinku tym, długości 90 klm., same wojsko. Komisja mogła stwier bach, Montmedy, Maubeuge i Va­
nie uwzględniając nawet wiellóch dzić doniosłość tego rodzaju prac, 
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lenciennes. Przystąpiono równieź do 
robót fortyfikacyjnych na północ przedewszystkiem zaś, o ile chodzi wewnętrznego zaopatrzenia fortyfi· 
od Metzu same roboty ziemne - pi- o drobne umocnienia betonowe, bu- kacyj (budowa elektrowni, wenty­
sze dep. Rucart - pochłonęły 4 mi- dowę zasieków, oraz przegród z szyn lacje, sieć telefoniczna), jak rów­
ljony metrów sześć. ziemi. Zużyta żelaznych dla powstrzymania ataku nież do budowy obozów i koszar. 
również 400 tys. mtr. sześć. betonu. czołgów. Koszt tego wyniósł 670 milj. fr. W 
Korytarze podziemne. na tym odcin-1 W dalszym ciągu swego artykułu r. 1935 przystąpiono do budowy o­
ku ciągną aię na przestrzeni 33 km. autor podaje interesujące cyfry wy statnich umocnień oraz s·ystemu o· 
Niektóre z nich znajdują się na głę .datków na cele fortyfikacyjne od chronnego. 
bokości 120 mtr. Korytarze, łączące chwili zapoczątkowania tych prac Cyfry powyższe· obejmują całość 

się z punktami obserwacyjnemi, przez Painlevego aż do momentu wydatków, dotyczących budowy li­
znajdują się na głębokości 30. 35 lub obecnego. W r. 1930 przystąpiono nji fortyfikacyj od morza Północne 
40 metr6w do prac wstępnych w lasach Rais- go do Belfortu, jak :również na od­
Urządzenia wewnętrzne wymagały • mes i Mormal, ·na północ od Metzu, cinku południowo-wschodnim. Ra· 
również wielkiego nakładu prac1,J w dolinie Lauter wzdłuż Renu. Wy- zem wynoszą więc one ogółem 5.117· 
zarówno jak i urządzenia zewnętrz- 1 dano na to 400 milj. fr. W r. 1931 miljonów franków. 
ne i opancerzeJłia. Tak np. linje te· I wielkie roboty podziemne kosztowa 

Soroiecko-rumuński pokt wzajemnej pomocv 
zostanie wkrótce podpisany 

i wzmocnienia pQkoju, lecz :również 
pragnienia Rumunji zagwarantowa 
nia granic Besarabji i Siedmiogro-

przemówił nadburmi~trz miasta dr. ! 
Kreb, podkreślając znaczenie wysta­
wy, jako dokumentu twórczej siły 
narodu polskiego, oraz dla stosun­
ków polsko - niemieckich. 

Zkolei przemawiał organizat.or i 
polski komisarz wystawy, dr. Mieczy 
sław Treter, przedstawiając rozwój 
sztuki polskiej w ciągu ostatnich 
lat 80-ciu. 

Konsulat R. P. podejmował nutę.­
pnie w salonach konsulatu pnedsta 
wicieli władz i sfer artystycznych. 

Prasa miejscowa powitała bardzo 
życżliwie wystawę. 

Całm drutvna piłkarska 
padła ofiara katastrofJ 

autobusowe) 
LUBLIN. Zespół piłkarski kluk. 

sportowego Makabi z Chełma, wm·' 
cając autobusem z meczu w Dębli­
nie, uległ w odległoki 1 klm. za Ja­
stkowem tragicznemu wypadkowi. 
W skutek poważnego defektu wozu, 
prawdopodobnie pęknięcia osi, auto ' 
bus przewrócił się i spadł do rowu, 
grzebiąc pasażerów. 

O wypadku zaalarmowano Dę·/ 
blin, skąd wysłano samochód straży 
ogniowej, który przewiózł do Lubłi· 
na 10 rannych piłkarzy i szofera. 
Jeden z członków klubu Dawid Szti·: 
ler wkrótce zmarł. 

Nowr siei NJ.R.A. 
NOWY JORK. Prezydent Roosc• 

velt według informacyj „New York 
Times", powołać ma, jako następcę 
Richberga na stanowisko kierowni­
ka nowej N. R. A. James'a Hulla, je, 
dnego z wfceprezesów „Guarantee 
Trust Comp. of. New York". ' 

Cblappe-przettJGłlnłczacm 
parvskleJ Radv HleJskłeJ · 

PARYZ. W dniu 24 czerwca odbę­
dą się w Paryżu wybory przewodni­
czącego rady miejskiej. Grupy pra­
wicowe wysuwają jako kand?data 
b. prefekta policji Chiappe. Wybór 
jego uchodzi za pewny~ 

PRAGA. Buka~szteński korespo°' cy chciały dosięgnąć Węgier po­..... _..ac:• dent czechosłowackiego biura praso przez Austrję, by zmienić siłą środ­
• 1v,.- Ili wego donosi na temat rumuńsko- kowo-europejski statut .terytorjal-

Kl'•ro • ........ t'" d sowieckiej umowY o wzajemnej po- ny. W tym wypadku Rosja sowiecka 
- ... wmc.wo par Jl naro owo-so- t · R , ki · t ęł b t · R · · 

cjallstycznei wydało zar%4dzenie, naka-1 mocy, co nas ępuJe: „ umuns e mi s an a y po s rome umunJI, ewen 
du, prowadzone są jednocześnie w Przertuanr lat Posta 
Moskwie i Bukareszcie. W 

&ujące noszenie odznak hitlerowskich. nisterstwo spraw zagranicznych i tualnie M. Ententy, 
- Z J'ragi odbył si' .start do najwięk- sowiecki komisarjat ludowy spraw Rokowania o tę umowę, które sta 

nych ci:echosłowackic!l ~awodów au~o I zagranicznych prowadzą rokowania nowią nietylko treść ogólnych dą-
mobilowych na dyslan51e 1000 mil. . ·. , . . · . , 
Wkroi« po ducle, „_, ,.,.0 ..., ... , o umow.~ na wypadek, gdyby N>em· zen dq ZW>ęk.szema beąneczenstwa 

;~5~~?~ ·11 oso'b ·zab·1111ch 1· .30 
Piorun uderzył m. in. w hbtoryczn y słyn " J 

. Rumuński minister spraw zagra- NOWY JORK. Willey Post' wylądo 
llicznych wyjedzie do Moskwy dla wał w W~chita (st. ~ansas) po prze 
podpisania tej umowy, lub też jużj by~iu na samolocie 1500 mil angiel-
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po jej podpisaniu. · · · sk1ch. : 

rannvch ~=;::.:~'u::..::~:~~~ 
ny młyn, stojący w pobliżu pałacyku 
Sans Souci. 

- W kopalniach złota w Aldanie (Sy w ·katastrofie koleiowei Dod londrnem · 
kilka osób ciężko. Jedno dziecko za­
bite znaleziono na rękach cięiko 
rannej matki. 

berja) znaleziono bryłę złota wa~ 4171 LONDYN. Ubi"egł"'j nocv wyda_.,.. i · dk • j gramów. .., ~ L~_, m eJsce wypa u, pomimo nocne po 
- Sowiecki model latający, konstruk ła się w LQndynie wielka katastrofa :ry, licznych mieszkańców, którzy 

cji Kaprejczyka, pobił rekord światowy, kolejowa. wraz z oddziałami straży ogniowej 
przelatując pneatrzeń jedenastu kilome Ną dworcu Welwyn, express idt!· i policją wzięli u~ział w akcji ratun 
trów. Czeski mechanik Jeny . Soaczek cy z Londynu, wpadł na drugi ex- kowej. Z Londynu niezwłocznie wy­

. skonstruował aparat, kt6ry zezwala sa- press, idący do N~w Castle. Kilka l!lłano lekarzy i sanitarjuszki. 
molotom na lądowanle w czasie dem• wagonów i }okom4)t;ywa przedstawia ' Rozdzierające krzyki rllimych, de 
nej nocy. Aparat ten, wsbnjłCJ do- ją masę żelastwa. mnllści i deszcz potęgowały grozę 

. ldHnle odległ~ od Ziemi, wypr6bowa z.J~-:- ~--'-- -.!-a} 
~ n1 został z dobrellli w;fJ1ik.ami 1-ae& • wc:r- ~v„ spowuuvw o sytuacji. Posiłkując się lampami a-

Aala• komisję. . - ', ~ której huk ~ął na cetylenowemi, przystąpi~p.o do WY.· 
' . 

Wykwintny napój orzeźwiający, egzotyczny ~~RUM 

dobywania zabitych. Strasznie oka- Panuje obawa, że liczba zabitych . 
leczone ciała wydobywano z wiei- zwiększy się. i 

kim trudem, składając je w celu roz LONDYN. W dniu 'dzisiejszym wy 
poznania w zaimprowizowanej kost darzyła się druga katastrofa kole­
nicy. Rannych odwieziono natych- jowa w Anglji, mianowicie, pociąg 
miast do szpitali w Welwyn i Hert- wycieczkowy, idący z Glasgow, wje­
ford. chał na zderzak na stacji Gourock 

Dotychczas aaliczono 14 zabitych, pod Glasgowem, przyczem 29 pasa-
w . tej liczbie 6 kobiet i dwoje dzie- źer6w odniosło rany1 l"I. tem 3 os~ 
cit ~ okoł~ 3~ rannycia. w tem bY. ci~kie. - ·· · ·· 

- BAf~ Z LODU RYBINSKIEGO 
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Tqdzleń qleldowg 
-----------------------------------------l tygo~nia na U~1Mi 

Komisja konstytucyjna Sejmu o­
mawiałf w ubiegłym tygodniu gren 
townie projekt ordynacji wyborczej. 
.Trzeba stwierdzić, że główni przed­
stawiciele partyj politycznych w o­
cenie projektu zaehowałi dość da­
leko idącą wstrzemięźliwość, w każ 
dym razie w sensie pozytywnym, 

Antrakt 
Pierwazy akt dramatu, którego 

protagonistą jest frank francuski, 
skończył aię. Ostatnią sceną było u­
tworzenie gabinetu Laval'a. 

gciyż nie potrafili koncepcjom za- OSŁABIONE T'~TNO SPEKULA-
wa!'i.ym w projekcie ordynacji prze CJI 
ci-wstawić jakichś innych realnych 
i poważnych. Ale i w krytyce syste- Natężenie spekulacji znacznie o-
mu proponowanego przez nową or· slabło Widać to wyraźnie. z t. zw. 
dynację. wyborczą, nie wyszli oni w. report~, pł~conego w Paryzu ~ fun 
znacznej części poza analizę azcze- ty angielskie z dostawą te~nową. 
go!ćw, nierównie istotnych. W dn. 13 ~· 1?· za funty takie z do 
Być może, że dyskusja toczyła się i>ta~ą 1 miesięczną pła~cn? 95 cen­

w nastroju pewnej beznadziejnoś::i, ;ym
7 

ow, . z. dostawą 3-miesięczną zł. 
co odebrało mówcom energję i za- · O wyzeJ kurs~ kasowego fr. 74,90 
pał. Właściwie zasadniczym momen za funt. Stanowi to w stosunku ro­
tem w wywodach ogólnych było o- c~yi:n: 15,2 proc. przy reporcie 1-
mówienie sprawy usunięcia partvj ~iesięcznym, 14,4 :r:iroc. przy 3-mie-

• s1ęcznym D I k · t · · od politycznych. Poseł Podoski z , · a e 0 więc Jes JUZ re 
R. B. W. R., polemizując przeciwko po~~w 50 a nawet 80-procen~wyc?. 
obrońcom partyj, zwrócił uwagę na ~ mamy tu tyl!'o, zawie~zeme 
to. że znaczniejsza część obywateli brom. Ku;sy pap~ero_w .. panstw~­
p~lskich była poza partjami, aniżeli w.y~, a V: slad za memi i mny~h pa 
w partjach i bronił projektu ordyua pierow 0 • stałem oprocei:towamu, ?· 
cji wyborczej z punktu widzenia :az ~kcyJ ban~owych, n.ie poprawia 
przeżycia się w Polsce i poza Polską Ją. się, pozostaJą~ na msk1m pozio-

t t . mie. Tak ostatmo notowane są: 3-
~ys emu par YJnego. t p tu l 7o 25 

4 Istotne wyjście poza ramy syste- pRrocetan 
1
·
917

erpe ke 
8
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90 
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4 
~rocół. 

t . . t t "b d . . en ro u ' - I P mu par YJnego Jes ą naJ ar z1eJ p . zk 1932 
· A 

k . proc. ozyc a r. ser3a 
chara terystyczną cechą proJektu 85 10 

· 
B. B. W. R. Nic więc dziwnego, że · · 
ten problem stał się głównym ośrod OCZEKIWANIE I PIERWSZE 
kiem dyskusji, w której starły Eię 

Jioglądy przedstawicieli dwóch ~d­
rębnycłi kierunków myśli politycz­
nej, a mianowicie partyjnego, repre 
Z('ntowanego przez głównych przy­
wódców stronnictw i bezpartyjne­
go, reprezentowanego przez auto­
rów projektu. 

To starcie nadaje - jak dotąd -
całej dyskusji główną treść. 

:+; 
Minister spraw zagranicznych re· 

publiki czechosłowackiej dr. Benesz, 
ma w swojej karjerze różne okresy 
żywotności. Był taki czas, już lat 
temu sześć czy siedem, kiedy marzy 
łomu się, iż będzie medjatorem po­
między wielkiemi mocarstwami. To 
zadanie jakoś mu się nie powiodło, 
a nawet się wtedy trochę ośmie­

szył, zbytnią natarczywością swo­
jej inicjatywy. To też na czas jakiś 
zamilkł i uspokoił ~ się, a pierwsze 
skrzypce w Małej Entente objął po 
nim ostatnio doskonały mówca, mi· 

ZARZĄDZENIA 

Wszyscy oczekują zarząd:r.eń no­
wego gabinetu. Już przenikają do 
wiadomości pogłoski o ostrych cię­
ciach, tymczasem projektowanych, 
w zakresie emerytur, pensyj, świad 
czeń społecznych. Jedyną jednak rze 
czą pozytywną jest srogie wygraża­
nie się spekulantom walutowym. U­
ruchomiono inspektorów policji i 
polecono im szukać najbardziej win­
nych - wśród najmniej wybitnych. 
Dotychczas bowiem sieć policyjna 
zarzucona została na połów drob­
nych ryb. 

Pozatem Bank Francuski wstrz.v­
mał zalic?:ki pod zastaw złota. Ok:t­
zuj e się jednak, wbrew przypuszcze 
morn, że tego rodzaju operacje w 
Banku l<"'rancuskim nie flrzybrały 
większych • rozmiarów. Według o 
Stłoszon~go dopiero co sprawozdania 
tygodniowego (na 7 b. m.) pożyczki 

pod zastaw złota dosięgł~· tylko 1.177 
mi1j. fr., gdy rok temu pozycja by­
ła o 355 milj. większa. 

Zdaje się, że „gros" tych operacyj 
zastawoNych dokonywane było w 
bankach prywatnych. Jak słychać, 
Bank Francuski zwrócił się do tych 
banków z prośbą o powstrzymanie 
się od lombardowania złota. 

LOJALNY G~T 
Niejaką sensację wywołało wystą 

pienie B·anku Angielskiego, solida­
ryzujące się z francuską instytucją 
centralną. Bank emisyjny angielski 
bowiem· zwrócił się do bank6w pry­
watnych, nie wyłączając oddziałów 
banków zagranicznych, z zaleceniem 
zaniechania tranzakcyj terminowYch 
złotem i dewizami, o ile tranzakcj e 
te nie są uzasadnione potrzebami 
gospodarczemi. 

W tym kroku Banku Angielskiego 
dopatrywano się gestu solidarności 
międzynarodowej, mającego na celu 
okazanie pomocy frankowi. 

Zdaje się jednak, że poczucie soli­
darności nie odegrało tu żadnej ro­
li. Ze sprawozdań wynika, że już od 
pewnego czasu banki angielskie nie 
chętnem okiem patrzą na spekula­
cję złotem, gdyż on.a absorbuje du­
że środki pieniężne i odbija się na 
stanie wkładów. Już dawniej banki 
clearingowe czyniły utrudnienia w 
lombardowaniu złota. 

NIEBYWALE WIDOWISKO 
Co do możliwej dewaluacji fran­

ka, to stanowisko banków angiel­
skich, jak zresztą całej opinji publi­
cznej, jest to, że obniżenie paryte­
tu franka byłoby dla W. Brytanji ko 
rzystne. Przyczyny takiego stano­
wiska na tem miejscu staraliśmy się 
już wytłomaczyć dawniej. 

Trzeba przyznać, że pod tym wzglę 
·dem mamy widowisko wyjątkow-~, 
dotychczas niespotykane. Zdarzało 
się bowiem w ostatnich czasach, jak 
wiemy, że jakiś kraj psuł własną 

walutę w mniemaniu, że to dla nie­
go będzie korzystne. Ale, żeby obcy 
kraj usiłował wszelkiemi środkami 
skłonić inny do zepsueia swej walu­
ty, zdarz.a się po raz pierwszy, a 
zapewne i osta.tni. 

RYGORY 'ADMINISTRACYJNE 
Zarządzenia przeciwspekulacyj ne 

we Francji wywołały pewne zasad­
nicze zastrzeżenia z tego względu, 
że wystąpienia administracyjne prze 
ciw spekulantom nic właściwie zdzia 

. lać nie mogą posytywnego„ gdy:a 
zwracają się przeciw skutkom, nie' 
zaś przeciw przyczynom. 

Argument ten jednak nie wydaje 
się całkowicie słusznym. W istocie, 
spekulacja nie jest jedyną przyczy­
ną osłabienia pozycji frankowej, 
dlatego nie spekulacja poniosłaby 
jedyną i najgłówniejszą winę, gdy­
by b~g wypadków doprowadził do 
katastrofy franka. Ale nie ulega wąt 
pliwoścl, że spekulacja utrudnia pra 
cę rządu, gdy on przystępuje do u­
zdrowienia stosunków, przyczynia­
jąc się niezmiernie do powiększenia 
nastroja panicznego. 

RUCH KAPITALóW 
Dtamatycznyt kryzys walut.owy we 

Francji i walka z nim, wywołuje 
powazedme napięcie uwagi. Głów­
ne giełdy światowe wykazują na­
strój wycrekujący. Zewsząd spra­
wozdania sygnalizują znaczne ~1-
nienie tempa interesów, notowania 
bez zmian większych, ra'.!zej słabe. 

Tylko ruch kapitałów z jedne:!o 
kraju do drugiego, jest bardw żw·i­
wy. Wciąż płyną one do Anglji i St. 
Zjedn. i - rzecz dość osobliwa -
oo Belgji. Z ostatniego wykazu 
Banque Nationale wynika, że od cza 

. su przewalutowania zapasów złota 
na 4 kwietnia r. b., według nowego 
parytet,1, wzrosły' one do 6 b. m. o 
!127 milj. belg. 

W A RSZA WSJ\A GIELDA 
na wypadki walutowe gdańskie, 
które obszernie przed kilku dniaqtl 
omówiliśmy, wcale nie zareagowała.. 
Tendencja w ubiegłym cygodniu u­
l~gła niewielkim zmianom; kursy u­
kaztałtowały się, jak naetępuje: 

3 proc. Budowlana 42.5-0 - 42.25. 
5 proc. Konwersyjna 66.75-66.25. 
7 proc. Stabilizacyjna 65.75 -

65.50. ' 
4 i pół proc. listy Ziemskie 48.50 

- 48.75. 
5(8) proc. listy Warszaw. 58.50 

- 58. ab. 

nister spraw zagranicznych Rumu­
nji Titulescu. Od czasu .zwłaszcza, 
kiedy Francuzi doprowadzili do po­
rozumienia pomiędzy Rosją sowiec­
ką a Rumunją, minister TitulMcu 
roczuł się mężem opatrznościowym 

tak dalece, że czuwał namiętnie nad 
dojściem do skutku porozumienia 
francusko-sowieckiego. Najprawdo­
podobniej ten wzrost jego aktywno 
ści nie dał spokoju min. Beneszowi, 
który także nie chciał stać na ubo­
czu tych wielkich kombinacyj, ubi­
janych z Sowietami. Zresztą chciał 
czy nie chciał - nie o to idzie -·­
życzeniem było Francji, ażeby jej 
satelici zetknęli się też z władcą 
Kremlu. 

Włochy wycofują z obiegu srebro 

Podobnie, jak zmarły minister 
Barthou nawiązał do polityki Del­
cassego, pod którym to względem 
zdaje się premjer Laval okazuje nie 
co więcej trzeźwości, tak minister 
Benesz. idzie dziś torami przedwo­
jennej czeskiej polityki, polityki 
moskalofilskiej. Nie można się wca­
le dziwić, .że min. Benesz przema­
wiał w języku rosyjskim. Nie ina­
czej czynili przedwojenni słowiano­
file czescy. 

Wizyta min. Benesza w Moskwie 
w obecnej konstelacji politycznej 
nie. zrobiła wrażenia zbyt poważne­
go. A nawet w prasie francuskiej 
nie brak było pewnych złośliwych 
komentarzy, by wskazać na głos St. 
Briee w „Le Journal", który wyra­
źnie napisał, że Czechosłowacja ja· 
ko państwo małe może narazić się 
na poważne niebezpieczeństwo, je­
'śli zapomni o przypowieści na te­
mat żaby i wołu. 

Zdaje si~ że istotnie za~omina . . . ~ 

RZYM. Ukazał się dekret z daf4 I Dekret powyższy komentowany I przygotowania~i ~_ojennemi y; Abi· 
20 maj.a, mocą którego minister fi- jest jako środek, mający w dużej synji. .., 
nansów upowainiony zostaje do wy mierze pokryć wydatki, związane ..: 
cofania z obiegu monet srebrnych i 
zastąpienia ich banknotami. 

Monety srebrne, wycofane z obie· 
gu, stanowić będą pokrycie dla bi­
letów bankowyeh. Po okresie, prze­
znaczonym na wymianę monet srebr 
nych, na banknoty, stosowane będą 
za przechowywanie monet srebr­
nych kary od 100 do 2.000 lirów. 

Wycofanie z obiegu srebra, które 
kursowało w monetach 5, 10 i 20-li­
rowych, pozwoli na powiększenie o· 
biegu banknotów o parę miljardów. 

la~łlli~nie a1Utriatkiei ~la~y un!~ninej 
wg nosi 300 ..,,,,. szqllnqów 

WIEDEŃ. Sytuacja. finansowa u­
rzędników austrjackich stała się o­
s1atmo wręcz zatrważająca. Według 
ostatnich danych zadłużenie austrjac 
kiej klasy urzędniczej, lkącej oko-

ło 105 tysięcy osób, sięga blisko 
!JOO milionów szylingów. Oddłuże­
nie jest prawie zupełnie niemożliwe, 
gdyż pensje urzędnicze są tak ni­
skie, ii wystarcza.ją zaledwie na 
pokrycie najpilniejszych potrzeb. 

Konflikt abisyński - jak wska· 1 ukazały się karykatury symboliczne Za.znacz~ć należy, ~e ~~wka u-
zywaliśmy już na tern miejscu ·~ go John Bulla, a przed ambasadą b~zpleezemowa. dla pozyczek urzęd­
nie jest bynajmniej wypadem egzo·· włoską mU&iano wzmocnić posterun· mezych .~OSI przeważnie dwie 
tycznym imperjalistycznej polityki ki polieyjne. Prasa niemiecka dala pełne m1emęczne raty sumy poży­
Włoch, prowadzonej raczej może wyraz swojej radqści z powodu po- czonej, a nominalna stopa procento­
demonstracyjnie, niż faktycznie, :l· lepszenia się jakoby na tym grun• wa płatna jest na rok .zgóry i odli­
le zawiera w sobie elementy pew- cie stosunków włosko-niemieekieh. szona od sumy pożyczkowej. 
nych komplikacyj o charakterze Było to jednak wrażenie dosyć '~ tyeh warunkach obliczono, że 
nieco ogółniejszym. złudne. Prasa włoska ustała bowiem obci-ątenie klasy u~dniezej z sa-

Anglja, której o uczucia zbyt hu- niedługo w swoich atakach przeciw mych .tylko procentów wynosi po­
manitarne wobec ludów, zamieszku- ko Angtji, co znowu - zdaniem pra tworną sumę 19 proc. 
jących części świata poza Europą, sy angielskiej - stwarza dobrą a- Związki unędnicze wystąpiły o­
posądzać nie można, poczuła rap- tmosferę dla ewentualnych rozmów statnio z żądaniem pod adresem 
tem potrzebę zamanifestowania swo angielsko-włoskich. Spodziewać a~ę rządu, aby przeprowadził akcję orl­
jej sprawiedliwości wobec gwałtow więc można w bliskiej przyszłości, dłużeniową. Akcja ta, w myśl żądań 
nego parcia włoskiego, mającego na że !\a skórze abisyńskiej zostanie urzędniczych, ma być przeprowadzo 
celu pozbawić samodzielnośei jedy- podpisana jakaś umowa angielsko- na w ten sposób, że rząd zwolni kia 
nie na terenie afrykańskim pań- włoska. Jej znaczenie sięgać będzie sę urzędniczą z ~ciągni;ętych mo­
stwo niezawisłe. W następstwie te- zapewne poza sprawę abisyńską, życzek i wypłaci ilb sumy zadłużenia 
go nastąpiło dosyć silne niezadowo- która jest w tym wypadku raczej Nai-azie rząd austrjacki nie wypo-
lenie w Rzymie z powodu stanowi- tylko pretekstem t. i. wiedział się jeszcze w tej svrawie. 
ska włoskiego. W pismach włoskich 

lnspekcJa· mlnlsterJalna 
bDdOllJV l1Jlelkle20 

zbiornika w Roznomle 
KRAKóW. Bawiący w Krakowi« 

wiceminister Komunikacji inż. Pia. 
secki w towarzystwie dyrektorów: 
inż. Siła-Nowickiego i inż. Romań­
skiego oraz radcy Ministerstwa Ko­
m unikacji inż. Herbicha zilustrował 
stan robót przy przebudowie drogi 
Wieliczka - Mysłowice - Rabka G 

raz roboty wodno-regulacyjne na 
Rabie i dopływach. 

Następnie po zlustrowaniu stan11 
robót w Porąbce, dokąd przybył mi­
nister Komunikacji inż. Butkiewicg 
i minister Pracy i Opieki Społecz.. 
nej Paciorkowski, w towarzystwie 
dyrektora Biura Ekonomicznego 
Prezydjum Rady Miniatrów Nowa„ 
ka i dyrektora Funduszu Pracy Do­
lanowskiego - kómisja ministerjal 
na udała się do Rożnowa na miej­
sce rozpoczynającej się budowr, 
wielkiego zbiornika na Dunajcu. 
gdzie obejrzała roboty regulacyjne 
w budowie i projektowane na Ska­
wie i Dunajcu oraz roboty drogowe. 

W powrotnej drodze komisja zwie 
dziła fabrykę Związków Azotowyclt 
w Mościcach, przyczem pp. mini„ 
strowie odbyli konferencję z naczel 
nym dyrektorem inż. Kwiatkowskim 
na temat gospodarki energetycznej 
okręgu mościckiego w związku z 'PQ 

wstaniem nowego wielkiego źródła 
energji na Rożnowie. 

zo tvsiecv osób fl1 KrakoflJle 
w ciągu soboty · 1 dnia 

wczorajszego 
KRAKóW. W ubiegłe dwa dni 

przybyło do Krakowa ogólem o~ 
20.000 uezestrulrów masowycli pieł­
grzymek. 

Inisiaj przybyły specjalne podą­
g:f popularne z Warszawy, Kat.owie i 
Gdyni. oraz kilkadriesiąt zorganim­
wan:1ch WJJrieczek z różnych ~ 
waści Rzeczypospolitej, które po 
złożeniu hołdu pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego w krypcie wa­
welskiej wzięły udział w sypa:nilf 
kopca Marsmłka na ~ gdDe 
dzisiaj od świtu do pó-źu:yeh godzin 
wieczornych panował nader ożywio­
ny ruch. 

Wiele pielgrzymek przywiozło ze 
sobą ziemię z pobojowisk i miej~ 1 
wości historycznych, którą złożono l 

w masywie kopca. M. in .. wyciecmx 
z Lublina złożyła ziemię z pola hi- ' 
twy pod Jastkowem. stoczonej pn.ez · 
lE'gjony polskie z armją rosyjską vt ; 
czasie wojny światowej. 1 

$wiatowa konferemil 
agólnrdl sionistów 

w Krakowie 
KRAKóW. Dzisiaj obradowała tit 

4-ta światowa konferencja ogólnyełt 
sjonistów. W Konferencji wziął u-­
dział szereg delegatów z Angiji.i 
Francji, Austrji, Rumunji, Czecii>­
słowacji, Węgier, Łotwy, Litwy i Pa 
lestyny oraz z szeregu ośrodków: or 
ganizacyjnych R. P. 

Dlaczego Slladla belga? 
BRUKSELA. Były minister Imali 

sów w rządzie Theunisa - Gutt o­
głosił książkę p. t. ,,W, jaki sposób. 
spadł frank belgijski?"; Gutt pis"te, 
że dewaluację franka belgijskiego 
spowodowała kampanja stronników 
dewaluacji i brak szybkiego za.stos.o 
wania zarządzeń deflacyjnych z po­
wodu opozycji politycznej. 

Bobaterslra żona 
KAIR. Samochód, kierowany; 

przez Jus ufa Szakira, głównego le­
karza szpitala w Dajrut, zawadził 

na zakręcie o 'kamień i stoczył się 
do kanału Ibrahimija - o tej porze 
roku pełnego wody. 

Pani Szakir wypadła na drogę, od 
nosząe dość ciężkie obrażenia, ale po · 
mimo to rzuciła się na ratunek · mę­
ża i zdołała wyciągnąć g-0 z zat.opio­
nego samochodu. Przewieziona 
"·krótce potem do szpitala zmarla od 
•Jbrażeń . Doktorowi nie sn-ozi żadne 
niebezpieczeństwo. 



/\ 
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gonja Chin 
w żelaznym chwycie japofiskim 

zm1erzch mpłymów · blałeJ rasy na Daleklm toschodzie 
Los Chin się dopełnia. Zawładnię­

cie w takiej, czy innej formie (for· 
ma jest sprawą drugorzędną) czte­
rema wieildemi prowincjami Cza· 
bar, Szansi, Cziki i Szatung, ozna­
cza prawie dosłownie przejście Chin 
pod panowanie Japonji. To są bo­
wiem główne prowincje Chin, ośrod 
ki wszystkiego, co było dotychczas 
akcją i dążeniem do utrzymania sa­
modzielności państwowej. Wszystkie 
te prowincje łączą się z Mandżukuo, 
stanowią jej przedłużenie na połu­
dnie. Łącznie wynoszą 1000 km. 
kw. terenu i liczą 87 miljonów miesz 
kań ców. 
. Prowincje te mają wkrótce przejść 

pod taką czy inną władzę Japonji, 
jak o tern pisaliśmy w artykule, za­
mieszczonym w N-rze 16! „Kurj~­
ra Po!;;kiego". pt. „Przyjaźń po.i 

· przymusem". 
N a krańcach południowych Szan­

tungu zaborczy pochód japoński za­
trzymuje się na granicy prowincji 
Kiangsu. Tutaj zakorzeniły się moc 
no interesy białych mocarstw, któ­
rych jeszcze zbyt wyraźnie Japonja 
nie zdecydowała się zaczepić. „ 

OSTATNI WYSIŁEK KONAJĄ-
CYCH CHIN 

. Ale przecież nie można powie­
ózieć, aby interesy te nie były już 
teraz narażone na szwank. Wiedzac 
o tern Chiny próbują ostatniej gry. 

Oto, jak doniosły depesze, poseł 
chiński w Londynie zwrócił się do 
rządu Wielkiej Brytanji o pornoc w 
zatargu japoiiskim, zaznaczając, że 
Chiny doszły już do ostatecznej gra 

cia Pui na cesarza. Chin - drob­
nem tylko fragmentem jest smut.­
ny finał historji · generała Czang­
Kai - Częka, który przez szereg lat 
był w Chinach północnych moca­
rzem, a dzi~ jest fałosnym pionk~em 
w ręku przemożnych Japończyków, 

wykonywującym. ich 'rozkazy. Czang-

ważną rolę odgr}rwał na terenie Chin Nankin, jak i Kanton do wyrówna· 
północnych i odezrać jeszcze może. nia stosunków z Japończykami i u­
Tembardziej, że na czas pewien zwią I trwalenia podstaw współpracy. Ale 
zał się z Kuomintangiem, nacjonali- w tych sprawach nie Nankin prze­
styczną partją chif1ską, która pro- cież, ani Kanton decydują, tylko To 
wadziła silną propagandę anty-ja· kio, a może raczej tylko sztab wojsk 
pońską. japońskich· w Mandżurji, pod wodzą 

Kai-Czek walczy dziś z resztkami ko DOPEŁNIA SIĘ„. 
munistycznych wojsk · chińsltjch i za. Wygodnie jest, gdy kto inny „wy-
pewne je zwalczy. Gdy zaś to się sta biera ziemniaki z popiołu". Czang­
nie, arnł)itny wódz północnej armji Kai-Czek to w danym wypadku z 
chińskiej spodŹiewa się - łaski ' u pewnością potrafi, ale rachuby na 
Japończyków i pozostawienia go na wdzięczność ludzką, zarówno u bia-
jakiem takiem bodaj stanowisku„. łych, jak i u żółtych, są zawodne. 

Bynajmniej nie jest pewne, że tak Czang-Kai-Czek jest obecnie wy-
się stanie. Czang-Kai-Czek jest zbyt I branym człowiekiem zarówno przez 
wybitną indywidualnością, zbyt 

generała Minami. 
Ale historja Czang-l{ai-Czeka to 

tylko epizod, małoznaczny na tle 
tragedji chińskiej. Tylko znamien­
ne jest, jak się ten epizod rozgry­
wa - skoro już i sam Czang-Kai­
Czek jest tylko pionkiem, znaczy 
t-0, że niema w Chinach już nikogo, 
ktoby się zaborczości japońskiej 

mógł przeciwstawić. 
g. 

Akcja Japonii w Półnotnvch Chinach 
budzl niepokój w angielskich kola<b konserwałJV1nrcb 

LONDYN. Konserwatywna prasa Wschodzie. 
angielska, która poprzednio skłania Popularny tygodnik niedzielny 
ła się do przychylnej oceny akcji ja- „Sunday Times" stwierdza, że in­
pońskiej w Chinach, nie ukrywa o- tere$y W. Brytanji są poważnie za· 
tecnie swego niepokoju z powodu o j angażowane w póbwcnych Chinach. 
statnich wypadków na Dalekim 1 Pomimo naszej tradycyjnej przyja7: 

ni dla Japonji - pisze dziennik -
jakakolwiek nowa inicjatywa tego 
państwa w kierunku opanowania 
północnych Chin, wzbudzić mv,si VJ 

Anglji żywy niepokój". 

- lłekrnwaion~ na~trnie, ~tórn urn~ły. w 1orn~~ 
n1eoczekl(l)ane · skutki mqlnei diagnozy poUtyczneJ {I} JugosłnC1JJI 

nicy swej ustępliwości. Poseł Quo- · Rezultat majowych wyborów w wyborach i takim podziale manda-, Stało się inaczej: Owszem, poszli ła 
taiczi w rozmowie z ministrem Hoa- Jugosławji, wyborów do Skupczy- tów, nastroje opozycyjne niesłycha wą, poszli - dla samej opozycji.... 
re powołał się na artykuł 12 stat?tt1t ny, w których zjednoczona opozycja nie wzrosły, a długotrwały konflikt

1 
Sytuacj't rządu Jewb:za :<tała 

Ligi Narod6w, który gwarantuje odniosła tak ogroJ}'my .sukces, nie z grupą rządzącą wybitnie się zao-1 dę nad wyraz wszelki trurlna i r,ie 
czlonk01n Ligi integralność państwo jest czemś, coby minąć mogło bez strzył. ' b~ 1uby njc dziwnego, y.o!yl>,v ten ga­
wą. Chiny oczekują, że W. Brytanja konsekwencyj. Premjer Jewticz, któ Opozycja zdobyła dokument swej binet upadł. żywot jego z pewnością 
nie dppttści do „rozkawalkoil}ania" ry był inicjatorem 1 wykonawcą siły i dokument swej krzywdy. Jej nie będzie długi. Kto wie czv to co 
ich i póprze w odpowiednio stanow- eksperymentu, mającego udowod-1 walka z konstytucją i prawem wy- się stało, nie zaciąży n~ J~wt{czu 
czej formie ich stanowisko w Li- nić słabość opozycji, przegrał w , borczem zyskała poważne argu- nictylko jako premjerze, ale i j:iko 
dze Narodów. Powołują się również momencie, gdy ogłoszono wynik wy menty. ministrze spraw zagranicznych, w 
Chiny na układ dziewięciu państw borów, dokumentujący opozycyjną . Jewticz przeliczył się gruntow- którym to resorcie wykazał znaczne 
z roku 1922-go. potęgę. Przegrał podwójnie. I jako i nie. I bodajby raczej - z punktu swoje walory. · 
, · .N~e ulega naj~niejsze! wątpliwo I djagnosta i jako zwolennik ugodo- widzenia grupy rządzącej rzecz oce 
sci, ze sprawa Chm budzi w Londy- wego kursu. Gdy bowiem okazało niając - szedł śladami swych po- CO DALEJ? 
nie ogromne zainteresowanie i że się, że opozycja jest aż tak silna, przedników i utrudniał akcję wy- Ale mniejsza o osoby. Mniejsza, 
W. Brytanji z pewnosc1ą zależało- zastosował metody swoich poprzed-1 borczą opozycjonistom, zamiast ją wobec interesów państwowych. Co 
by na. prz~sz~odzeniu zaborczym ?la ników, unieważniając ;' ?r~ktyce i ułatwiać, skoro miał się doczekać będzie dalej? Opozycyjni posłowie 
nom Japonskim. Inna sprawa, Jak liczne mandaty opozycJomstow na takiego rezultatu. Zdrowa w zasa- nie biorą demonstracyjnie udziału 
r~zed~ta"?~ją się r:alne . możliwo .zasadzie ordynacji" wyborczej z ro- dzie myśl, aby przez legalizację zja- w obradach Skupczyny. Takie JE'St 
~ci ;v1e~1;1eJ Br!t:i-nJI w ~eJ arcyt1:'1 ku 1931. wiska groźnego uczynić niębezpie- wskazanie Maczka, który ogłailza 
dneJ dz.is dl~ ~IeJ sp;aw1e: _Japon~a PRZEGRANI ZWYCIEZCAMI. czeństwo mniejszem, robotę podzie- jednocześnie, że znajdzie inne, po-
do.sko~ale widzi w teJ. chw1h b~zsilę - mną wydobyć na powierzchnię i po- zaparlamentarne drogi działania. 
1riel~ich mocarstw białyc~1,, ktorych Ordynacja ta obowiązuje i .Jew- kazać jej„. nicość _ zawiodła, bo- Jakie - niewiadomo, nie ulega je-

~o~ęzne wpł~ na _D<llekim ~sen?- ticz zastosować ją musiał. Gdyby wiem Z'..-#. :odła djagnoza politycz- dnak wątpliwości, że akcja opozy­
(IZie dawno się skonczyły . . CzuJe się jednak l_iczba głosów ?pozyc~jnych na oceniająca sytuację tak lekce- cji znowu - schodzi w podziemi?.„. 
też panią sytuacji i wątpliwe, aby była - Jak tego spodziewał się Jew- '. Jest gorzej niż było opozycja bo 

t . 'kł · · l b ł b t · ' waząco. ' ' jakiekolwiek protesty mogły jej po- icz - m a, mewie e Y 0 Y _ez 1 • wiem poczuła się silna. Jest gorzej 
sunięciom położyć tamę. podobnych wypadków unieważnia·! W_EZ~RANA FAL~. . i prz"'z to że poszczególne opozycje 

Krok rządu brytyJ· ski ego J·est pew nia mandafaSw. Wobec blisko miljo-1 OpozycJa z1ednoczona miała dzia t ł "' . , ł· k b t' 
- , • . . I ł , . „ h kt ł b · ; _ s a y się - za as awą a pro a .ą 

nego rodza3"u aktem rozpaczy . • Jest na głosow Jakie uzyskała opo:1:vcJa I ac pi zez SWOJ c . ara er os .'.l iaJą J · t ' · d · k 
' ~ . · · · k t · dl ·t d · · ew icza - Je ną opozycJą, s_ on-

też właściwie i· pewnem ryzyk4em (ściśle 980 tys ) zjawisko to "tało t co I me orzys me a naJ ru meJ- t · 
' • · ' · I 1 · · 1 t kr k' cen rowaną. 

dziś, gdy 7,dane na ła..ikę i niełaskę się .szczególnie jaskrawe . i wysoce. szego d a rezimu e em.en u . oac ie M k . t 
• • · 1 o (chorwackiego) ·Sądzono żh acze • usumę Y swego czasu 

japońską Chiny, najwidoczniej nie drazmące. I g. . . · h ~' , k siłą poza nawias życia polityczne-
mog'ące liczyć na Ligę Narodów, Lista rządowa osiągnęła 1760 OOO mechorwac1 a więc ma ome~ans a . . . 1 . · . . 

głosów Wedle przepisów or.dyn~cJ'i ludność, bośniacy, dalmatyńcy. ( ele 

1 

g?, uwięzrnny i zJwo t~iony ~ wtiędzi~: 
ani też na żadnego z dawniejszych · . . . t . ma za sprawą ew icza, Jes zis 
swych protektorów z osobna, staraJ·a. uzyskała jako najsilniejsza lista ment mieszany, uzywaJący eJ lla- t . kt' . , . 

· ) l d , , H · . pos acią, ora zawazyc moze na 
się u JaponJ"i coś dla siebie W?ytargo- 1/5 miejsc w parlamencie a nadto zwy , u nosc ercegowmy, wiesz- , ł h 1 h , t 

· · '· · · ł , · · ł , . · · j przysz yc osac pans wa. 
wać, a jednocześnie wnoszą prote- z pozostałych Jeszcze 2/5. ~skutek cie s owency'. wr,e.sdzcie 1 l~toscMrn.me To są fakty, które relacjonujemy, 
sty i W'hY. waJ·ą pomocy tam, gdzie zastosowania tego kl u cza o poz. ycja serbscy - me POJ ą za is ą acz- -. . d . . t t l 

. . ' . ' . . . . , ' me wypowia aJąc się na ema s:i,u-
jej sie realnie nie moga. spodziewać. która zdobyła 37 procent głosów ka, bo opozycJa opozycJi me rowna , . . ł , . t k' h 

. ' . . . . d . . I sznosci czy męs usznosci a IC czy 
Wypadki w Chinach, jakie J'uż sit> uzyskała w parlamencie tylko 18 i opozyc3e maJą swoJe o c1eme. 1 

• h k" k' l't h 
. . , . . • mnyc ierun ow po i ycznyc w 

rozegrały , wskazują na to, że na pro~e~~ !1IeJSC, ogołem 67 na. orol- Jugosławji. Dalekie to są sprawy 1 
Dalekim Wschodzie nastąpiły w cia- ną 1losc 070. Z szeregu kro.ack1ch o- , nie nasze. Nie obce nam 0 tyle, że 
gn lat zasadnicze przegrupowania kręgów w~borczych ~es~,li. do ~ar-; Mf edZVDUf OdOUJfl los państwa południowych Słowian 
sił, ku decydującej klęsce wpływów lamentu me O~OZYCJOD!SCI ~ listy i KonferentJa Prasn leży nam z pewnością na sercu i 
europejskich, a także am.eryka.ń- ~~czka, ;'VYbram zn~c.zną większo- 1 Y sympatje polskie w sto.sunku Jo Ju 
sh:frh. Jednocześnie urosło w praw- scią gloso.w, lecz pobi:1 V: wybora:h SkUUfOfil2J gosławji są z pewnością szczere. 
dziwą potęgę mocarstwo japoflsh~. kandydacl z rządowe] listy Jewti- / Z ka „ . b'I 1 t 

h • Jewticz i Maczek. Jewticz prze-
stwarzając prawdziwe „żółte niebcz cza Jaskrawą ilustracja systemu 0 ZJI JU 1 euszowego z 0 u a. . . , . · 
Pl·e-en'st\""o" w i'nneJ· formi'e, ni·z· to b. · t f kt . • · c·erstwa w Spale Komisarjat Zagra- grał, to me ulega wątphwosc1. Czy 

""' .• wy orczego Jes a , ze na zie- . · ' . . M I „ p k : t · d l 
Cngi'ś prorokowano. . h b . k' (D 1 j mczny Harcerzy orgamzuJe w dn. od wygra acze <:. o aze o me a e-m1ac wy rzeza mors 1ego a ma . . k ł '• 

· ) d s wyborów lista r do- 14 do 17 lipca b. r. lVIIędzynarodową a przysz osc. . . . 
CJa ' plko cza. d k .' zką ł I Eonferen.::ję Prasy Skautowej . W Wśród różnych wyb_itnych osobi-TRAGEDJA CZANG-KAI-CZEKA 

AutomobUkluby zło2yły 
hołd pamlecl Marszałka 

PlłSlldikle20 
KRAKóW. Na zainicjowany przez 

krakowski klub automobilowy zjazd 
automobilistów R. P. do Krakowa, 
celem złożenia hołdu Marszałkowi 
Piłsudskiemu w krypcie na Wawelu 
i wzięcia udziału w sypaniu kopca 
Jego imienia na Sowińcu, przybyło 
łącznie około 200 samochodów i mo 
tocykli. Najliczniej reprezentowane 
było województwo krakowskie, jako 
najbliższe terytorjalnie. Z 2-go . ba­
taljonu pociągów pancernych i czoł 
gów w Niepołomicach przybyło 16 
samochodów i motocykli. Pomorski 
klub automobilowy przysłał delega­
cję na 5 maszynach, przyczem · dele­
gacja przywiozła ziemię z Bydgosz­
czy, Torunia i piasek nadmorski ~ 
Gdyni. Automobilklub Wielkopolski 
przysłał sztafetę z 7 maszyn oraz 
przysłał ziemię wielkopolską. · Wołyń 
ski klub automobilowy przysłał de­
legację oraz ziemię z miejsc pamiąt 
kowych, a mianowicie worek ziemi 
z góry pod Kostiuchnówką, z miej· 
sca bohaterskich walk legjonów poi 
skich, celem złożenia na kopcu ~ar­
szałka. Przywieziono takie ziemię z 
Zamku Dubieflskiego, jedynej twier 
dzy na wschodnich granicach Pol­
ski, która nigdy nie była zdobytą, 
wytrzymując najazdy wojen tatar­
skich i kozackich. Przywieziono rów 
nież bryłę bazaltu z państwowych 
kamieniołomów w J anowej Dolinie, 
przesyłając równocześnie uroczysty 
akt od 2. 727 pracowników organiza 
eyj społecznych z Wołynia. Pozatem 
reprezentowane były automobilklu­
by. wileński, śląski, łódzki oraz ma 
łopolski ze Lwowa. 

Około 200 samochodów zgroma­
dziło się na Rynku Krakowskim, 
skąd olbrzymim korowodem ucz~st­
nicy Zjazdu wyruszyli na Wawel \'.e 
Iem złożenia hołdu w krypcie Mar­
szałkowi Piłsudskiemu. 

W godzinach popołudniowych u­
czestnicy Zjazdu udali się na samo­
chodach na Sowiniec, gdzie złożono 
pamiątkowe dokumenty i listy, a 
tskże ozdobne proporczyki klubowe, 
przywiezione przez oficjalne delega 
cje wszystkich klubów, oraz wsypa­
no do wnętrza kopca pod płytę -rn~.r 
muJową ziemię z miejsc pamiątko­
wvch, przywiezioną przez automobi-

. listów. Następnie uczestnicy Zjazdu 
· :rntomobilowego wzięli udział w gr'! 
mjalnem sypaniu kopca, 

M HMAff*''W·--

n1emtv I czerhnsło~acJa 
w finale rozgry(JJek 

o Davis-Cup 
W ostatnim dniu meczu półfina­

łowego o puhar Davisa pomiędzy 
Niemcami a Australją, Cramm pok•) 
nał po ciężkiej walce MacGrat~ 

6:3, 4:6, 6:3, 4:6, 6:2. 
Drugie spotkanie p.rzyniosło ol­

brzymią sensację w postaci zwycię­
stwa H8nkla nad Crawfordem 2 :-6, 
6 :3, 9:7, 4:6, 6:4. 

Mecz wygrały zatem Niemcy zde­
C;\Tdowanie 4 :1. 

W drugim dniu meczu o Puhar 
Davisa Czechosłowacja - Południo­
wa Afryka para czeska Menzel -
l\falecek pokonała parę południowo­
afrykańską Farquharson - Kirby 
9:11, 6:4, 6:2, 6:1. 

Po drugim dniu prowadzi C'zecho 
słowacja 3 :O i ma już wygrane spot­
kanie. 

'X 

Niespodziewanie wysokie zwycię­
stwo Niemiec nad Australją i zwy~ 
cięstwo Czechosłowacji nad Połu­
dniową Afryką sprawiło, że do fi­
nału w strefie europejskiej o puhar 
Davisa doszły Niemcy i Czechosło­

wacja. Zwycięzca tego spotkania 
walczyć będzie z Ameryką, a zwy­
cięzca tego osatniego spotkania z 
posiadaczem puharu - Anglją. 

Na tle tragedji Chin, jaka się od 
dłuższego czasu odbywa i której nad 
chodzi właśnie akt przypuszczalnie 
ostatni - bliski już zabór japoński 
czterech wielkich prowincyj., prze­
niesienie stolicy cesarza Mandżukuo 
do Peipingu i koronatja bJ.łezo księ 

wa ty o w Je nym o Ięgu uzys. a aj 1 f .. . . 1. ,. t • · · ·· l't J -" 
· k „ d · ł d t' rnn erGnc~i za.pow1 ~dzie i SWOJ '..1- s osci zycia po 1 ycznego ugo::Ka-

wię s~~sct : ~ P1°0 zia ud ~~n ~ ow dział redaktorzy pism skauto\vych i wji, prócz Jewticza i Maczka, dwie =============== 
wypa .~ a i4 z~ d ~a~ a ~;'t ano/ skauci _ dziennikarze z Anglji, jeszcze postacie skupiają na sobie PO DR OZ.• UJ 
~POZY_CJi, a an y a om IS y rząj Francji, Węgier, Czechosłowacji, uwagę, od l)\ch bowiem ogromnie 

oweJ. Austrji, Rumunji, Danji, Szwecji, wiele zależy: regent ks. Paweł i ge- SA MOLOJ~M 
PRZELICZONO SIĘ. I NorwegJi, Łotwy, Estonji, Szwaj- I nerał Ziwkowicz, szef armji. 1·1 .l:ri""A 

Cóż wi~c dziwne~o, że po ta.kich carji, Juirosławj4 Bułgarji. .Aut. 

, 
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Z tycia muzycznego 
Nieco o llteraturze - „LllJe" Szopsklego w Teatrze Wlelklm 

Mlesięcznik "Muzyka'", wydawa- certu), przedewszystkiem interesu- sieroty, jako jedynego świad~al rak~eru sło:wiańskie~o • . Ma. piękną 
ny przez Mateusza Glińskiego , 1st- 1 ją słuchacza tern, iż kompozytor 0-1 krwawego czynu swego. WywołuJe orkiestrę, liczne chory t duzo s?lo­
nieje od lat dwunastu . . Obchodził \ snuł. swó? u~wó.r na popula~ej. b~l- m!ędzy rycerz~mf~ zwadę, każdy b?- wych n~merów, pełnych melodnnc­
już jedno dziesięciolecie, wykaz:1ł ladzie MickiewJcza. Rozumie tnę, ze wiem chce pos1ąsc brat.ową. "!". kon~ I go ":dz1ęku. ~Y .ope~ ~a~ano za 
osobną broszurką (Sto numerów I z ballady pozostała tylko akcja głów J cu, kaja się przed pustelnikiem 1. czas.ow okupaCJl mem1eckie?, spotka 
czasopif!ma „Muzyka"), całe szere- na i poszczególne zwrotki we wła- słucha jego rady: rycerze mają na- i ła się z krytyką nad~wyeza.J p~chle­
gi współpracowników i prac literac ! ściwem miejscu przystosowane. Li-1 zajutrz uwić dwa wieńce, złożyć .i~ J bną, ta~ P?lską, Jak niemiecką. 
kich z zakresu muzyki, i wkroexył bretto wymagało wielu rozszerzeń, na ołtarzu, a ten którego kwiaty pa l Wszystkie pisma nazwały pr~ytem 
obecnie w nową fazę istnienia bez 1 które tet zostały wprowadzone zrę- ni wybierze, stanie się jej męże~ i I kreację p. Ma.rgot ~~ftal ~pa~1), ~o 
pomocy subwencji rządowej. Nie 1 cznie i ładnie, przez Henryka Zbierz panem bogatej spuścizny po bracie. prostu wspaniałą, sp1ewah zas z mą 
nastąpiło to jednak, niestety, weku- chowskiego, wspólnie z kompozyto- Ale rycerze rwali kwiaty na grobie : Gruszczyński, Narożny i O~tro~ski, 
tek samowystarczalności pisma, lecz rem. brata. Te lilje, które rosnąć miały , sierotę p. Zabiełło-Mazu~kiew1.cz~­
wskutek kurczenia się funduszów, Opera składa się z trzech aktów. „tak wysoko, jak pan leży głęboko"! ! wa. Obecnie, obsada będzie zmiemo 
przeznaczonych na cele muzyczno- Zbrodnię pominięto, pierwszy akt Więc gdy przysz!o d? wyboru (a~t I na: śpiewają pani.e Sza~rań~~ i Bo 
wydawnicze, a subwencja z~stała rozpoczęty piosnką sieroty, mglistą III), powstd sp~r m1.ędzy b.raćm1 I rerowa, PP._ Gołę~1o":~ki, MaJ I Wra 
„Muzyce" odjęta bez względu na to, i tajemniczą, rozwija się w zajmują tak gwałtowny, ze az do m1ecz6wl ga, dyryguJe Do~zyck1 ... " 
że miesięcznik spełnia swe zadanie cą grę między pełną trwogi i lęków się rzucili. Ale zza grobu odezwał : Opera Szopsk1ego „Lil3e w dzi­
jaknajlepiej i że wydawnictwo jest panią, a dwoma rycerzami, płonące- się głos zamordowanego: „Mój wie ~ siej~ym dniu . będzie tra~smitow~­
osobistym wysiłkiem p. Mateusza mi ku niej miłością. Uroczyste przy I niec i ty moja" (słowa ballady), , na na wszystkie krajowe 1 zagram­
Glińskiego, niewątpliwie godnym jęcie. powracających braci brzi_ni i:a I groI? .uderzył, ~ościołek się .z~pa~ł, czne rozgłośni.e. ~le, kto . p~agnie 
pomocy i podtrzymania.. dośme, ale na ustach ludu p0Jaw1a a m1e1sce po mrn zarasta hl1am1.„ kompozytorowi zł~zyc osob1.ś~1e g~a 

Wiadoma to rzecz że stosunki o- się piosnka o pani, co zabiła pana. Muzyka Szopskiego do tych słów, : tulacje, tak zasłuzone, powinien .się 
beene nie sprzyjają 

1

rozwojowi sztu Akt II odbywa się w lesie. Pani 'ni~ pełnych poezji, posiada ogromnie pojawić w Teatrze W!el~im. . 
ki muzycznej, ani u nas, ani zagra- dość jednej zbrodni: pozbywa '!ię wiele nastroju, tajemniczości i cha- St. N1ew1adomski. 

nicą, potrzebuje też sztuka ta nieu- WSW•• AA WOMA 'lłM MU ;: '"""*'*P.F.!&IEIG tt W1 MMM g & 
stannego poparcia, jeżeli zwłaszcza 
chodzi o dział jej poważny. Pismo 
w rodzaju „Muzyki", zbierające 

skrzętnie wszelkie wiadomości o ru­
chu muzycznym w kraju i zagrani-

c~ podajmującewszclkie objawy±y ·~~a·~,~~~·~~~~~~~~~~~-~~~~~~~···~ea·~~~~u-~-~~~P~·~~~e~~~~~~~~~~~~~~~~ 
cia tak na polu twórczości, jak na 
polu wykonawstwa, jest poprostn 
niezbędne, przedewszystkiem dla 
tych, którzy zainteresowania się mu 
zyką nie stracili, a następnie i dla w 1-szem Gjmnazium Mlejsk1em 
tych, którzy je pragną w sobie. wy- W ctnm wczoraJszym odbyła się w j r:ego Ign. Pytlakowski, sekrd::.r~ 
robić, uważając sztukę za czynnik Pierwszem Gimnazjum Miejskiem generalny Federacji P.Z.0.0., poseł 
kulturalny, niezbędny w życiu du-
chowem jednostki. Podając dosko­
nałe artykuły treści estetycznej, hi­
storycznej, biograficznej, lub spo­
łeczno-zawodowej, „Muzyka" nie 
przekracza nigdy granic pisma, 
przeznaczonego dla inteligentnych 
zawodowców i miłośników, nie prze 
ciąża ich naukowością, lecz i nie 
schodzi na poziomy powierzchow­
nych reportaży, daje interesujące 

korespondencje zagraniczne, podpi­
sywane przez znane ogólnie, wybitne 
osobistości; krytyki, odznaczające 

im. gen. Sowińskiego w Warszawie 
(ul. Młynarska 2) uroczystość odsło­
nięcia pomników - popiersi Pierw­
szego Marszałka P-0lski Józefa Pił­

sudskiego i patrona gimnazjum. 
gen. Józefa Sowińskiego. 
' W uroczystości tej wzięli udział 

wiceminister W. R. i O. P. prof. K. 
Chyliński, woj . Jaroszewicz, prezy­
C.ent Starzyński, przedstawiciel M. 
S. Wojsk. i P. U. W. F„ prezes P . 
A. L. Wacław Sieroszewski', kura­
tor Warszawskiego Okręgu Szkol-

,Tan Walewski, twórca pomników 
prof. Konstanty Laszczka. Ponadto 
obecni byli dyrektony gimnaz1ow 
miejskich, członkowie Koła Opieki 
Rodzicielskiej, zaproszeni goście o­
raz młodzież szkolna. 

Uroczystość rozpoczęła się nabo­
żeństwem. Po nabożeństwie w hollu 
szkolnym, gdzie umi{!szczono po­
piersia, ust.awiła się młodzież s1..kol· 
na i poczty sztandarowe. 

Uroczystość zagaił prezes Komi-

tetu Wykonawczego Budowy Pom­
ników p. dyr. inż. Wacław Głazek, 
wygłasiając podniosłe przemówienie, 
poświęcone pamięci Marsmłka Pił­
sudskiego i gen. Sowińskiego. 

Zkolei podsekretarz stanu :Mini· 
sterstwa ·W.R. i O.P. prof. dr. Kon­
staf'ty Chyliliski dokonał przy dźwię 
kach hymnu narodowego odsłonięcia 
pr>mników - popiersi. 

Następnie prezes .W. Głazek zwró· 
cił się do prezydenta m. st. Warsz.a 
wy Stefana Starzy!lskiego z prośbą 
o przyjęcie pod opiekę pomników. 

;!:~"t;:;:::t~:?ri:!:~~~ _ Zja~d Związku Sybiraków 
skonale spełnia zadanie reprezenta ! , Zarzą~ Gło""'.°y. Zw1ąz~u, ::;yb~r;i.-1 . O godz. 11:30 ~roczyste otwarci~ brady delegatów w lokalu Federacji. 
cyjnego, stołecznego pisma muzycz-

1 

kow zawiadamia, ZP. na dz:1en 29 l 30 z1azdu w auh umwcrs!tetu, . Stefa- Pozatem będą zorganizowane wy 
nego, bo i pod względem zewnętrz- czerw.ca r. b .. z"~ołany zo~tał _YI wal na Ba,to~·eg?. Fo okohc~nosc1~:VY~h cieczki dla zwiedzenia Wilna i oko· 
nym przedstawia się jaknajokaza- ny. ZJazd ZwiąZK~ Syb1n:.kow do prze~o:viemach nastąpi ~h.1Ja111e lic. 
lej. A jeżeli względy czysto artysty:. Wilna, z następu1ącym program~~· gwozdz1 w drzewce no~opos~v1ęcone Ministerstwo Komunikacji przy­
czne nie miałyby w oczach decydu- . 29 czerw~, r. b .. o godz. 8.45 zb1or go .sztan~aru. Na z.'lkoi:czen1e ucze- znało członkom Związku ulgi kolejo 
jąĆych mieć dostatecznej wagi, to ka uczest~1Kow ZJazdu P1;ZY ul. O- stmcy, z1az~lu udadzą się. pochode~ we w wysokości 50 proc. od taryfy 
wszakże i propagandowych tu nie r~szkoweJ 11, o godz. 9-eJ wymanz ną grob Nieznanego żołmerza (Go- obecnie obowiązującej. O wszelkie 
brak, bo propaganda zagraniczna do. o.strej Bramy, . o god~. 9.30 na- ra Zamkowa) w celu złożenia wień- bliższe informacje, karty uczestnic­
musi mieć przecież w kra ·u jakiś oozenstY..o w OstreJ Bramie za du:;Le ca. twa i ulgi kolejowe zwracać się nal-::i-

ł .k t . . bJ , . 11oległych, rozstrzelanych i zmarły.!il Wiecrorem o godz. 20-ej odbędzie ży do: Zarządu Głównego Związku 
ączm , a ym me moze yc prze- b. k' , . · J 
. . . . . sy ira ow. - Poswięceme sztan>1:t- się wieczerza koleżeńska w lokalu Sybiraków, Warszawa, Wspólna 37 

ciez zadn~ ~pe~Jalne p~s~~ ~uzycz- ru Okręgu Wileńc!dego Związku '3y Federacji P.Z.0.0. przy ul. Orzesz- m. 5 .Okręgu Wileńskiego, Wilno, 
11

1 
~· tmuzy 0 ośg~czne,k. ~stcie ne,lor- biraków. Złożenie hołdu sercu ś. p. kowej 11. Orzeszkowej 11. bądź do poszczegól 

nes rowe, piewac ie I . p„ ecz M łk J' f p·i d k. w d · 30 d' d · • k ' z · zk 
ł ś . . . 'k h kt i arszu a oze a 1 su s iego. mu czerwca o :.Ję ą się o- nvc'1 o ręgow wiw u. 

'\V a nie m1es1ęczn1 o c ara erze W 9 *UWAM*MWWW*1W „.... ,Mff.!ZZ ;t··• '** •i• 1.1Miwww;t*'W 
ogólnym i powszechnym. 

A jeżeliby o muzykologję chodzi- H'••. ~ ............ IJ- . •~on~e 
ło, to mamy tego rodzaju pismo pod ..,. ~ ._ Ili ~ a1l il• 

'UENB 

ręką., ukazał się bowiem właśnie 

„Polski Rocznik muzykologiczny" Kl!lr1' Rock wr~rri..1a nagr~de im. Pr~zrdenta RzezirPo~Ol:tej 
na rok 1935, wydany pod redakcją Najpoważniejszą próbą dla czterolet~ Napaść znalazła 'się zaledwie na miejscu I Gonitwa 4. Nagroda 4-0.000 zł. im. Pre-
dr. Adolfa Chybińskiego. Na 199 nich: Nagrodę im. Prezydenta Rzeczypo I czwartem za Laszką, koniem bezsprzecz zydenta Rzeczypospolitej. Dystans 3200 
stronach druku obejmuje on sześć spolitej - mamy już poza sobą. Zosta- nie dobrym, ale już nie repezentującym mtr.: 1) Kerry Rock (ż. Keogh), st. Ło-

prac (np Chomi'n' ski' ego Duni·c„·a wiła ona po sobie przedewszystkiem I żadnej klasy w swoim roczniku. Wynik j chów, 2) Mat, 3) Łeb w łeb. Wygrane w 
· ' ""' przekonanie, że starszych koni, mogą· I gonitwy zdaje się już napewno świad- 3 min. 31 sek. bardzo pewnie o 2 długo­

dr. Kamieńskiego i Opieńskiego, o- cych współzawodniczyć z przedstawicie ' czyć o km, że w klasycznych gonitwach ści. Tot. 6. 
raz pań dr. Simonówny i dr. Szcze- !ami st. Łochów i Matem, nie posiaJa- 1 mieszanych dla koni starszych i młod· Gonitwa 5. Nagroda 2200 zł. Dystans 
pańskiej), a nadto obfity dział spra my zupełnie. Nie znaczy to, że klasa ' szych, te ostatnie nie odegrają dominu· 1600 IJllr.: 1) Mr. Pinch (ż. Gill) st. Ło­
wozdawczy. Prace te przedstawiają tych koni jest wyjątkowo wysoką, gdyż jącej roli, gdyż są niewątpliwie roczni· chów, 2) Harmattan, 3) Wicher ID, bez 

czas wykazany przez zwycięzcę Kerry kiem gorszym, bo dla naszego ewentual- miejsca Hellada. Wygrane w 1 min·: 40 
przedewszystkiem wartość nauko- Rocka jest gorszy od wyników Forwar· i· nego derbisty: Bandit'a, Bobrujska czy i pół .sek. b. pewnie o 3 długości. Tot. 
wą, a i w tym zakresie jedne wyma- da, Fausta, Colombo i Kratera, - lecz Libretto - groźnym konkurentem hę- zw. 7, fr. 5.50 i 7. 
gają od czytelnika wiadomości · jak świadczy o lem, że nasz starszy mate- dzie Laszka. Gonitwa 6. Nagroda 12.000 zł . „Kra­
naJ·istotniejs?.ych inne za~ ~oga rjał. wyś.cigowy. jest wogóle bardzo . sła- 1 Z popisów jeździeckich zasługuje na sne''. Dystans 2100 mtr.: 1) Bastylja. (ż. 

, . . ' . " · by 1 zuzywa się zbyt prędko w wieku uznanie przytomna i efektowna jazda żo Fomienko), Gr. of. 1 pułku ułanów kre· 
byc łatw1eJ rozumiane nawet przez I lat 2-ch i 3-ch. Przebieg samej gonitwy kieja Gilla na Mr. Pinoh'u. chowieckich, 2) Garonne, 3) Laszka, bez 
laików. Np. prace Henryka Opień- był ma.ło zajmujący . Prowadził Kerr y Wyniki poszczególnych gonitw były miejsca 4 konie. Wygrane w 2 min. 14 
skiego lub Alicji Simonówny oma- Rock, za nim szedł Mat, pilnowany przez ' następujące: sek. bardzo pewnie o 2 i pół długości. 

. . tk ' . k Łeb w łeb. Na prostej Mat starał się za- i Gonitwa 1. Nagroda 1800 zł . Dystan3 Tot. zw. Z3, franc. 10.50, 8.50 i 14. 
.WiaJące cza~y na począ u wie u wiązać walkę ;: Kerry Rockiem, ale bez· 1600 mtr.: 1) Estonja (ż. Jednaszewski) Gor:itwa 7. Nagroda 1400 zł. Dystans 
XIX. W dziale sprawozdawczym I skutecznie. Łeb w łeb, przy doś ć mocnej ks. Nauruza, 2) Ochotna, 3) Violetta. Wy 1600 mtr.: 1) Tanagra (j. W. B:i.lcer), W. 
znajdzie czytelnik również dużo rze k.ońcówce (31 se~.), nie. mógł doj.ś.ć .do grane "'. ! min. 42 i pół sek. b. łatwo o Andersa, 2) Rabuś , 3) Menada, bez miej 
czy przystępnych i zachęcających, s1_od~a Mata, stw1~rdzai.ąc . tern. ze JUŻ 5 c1.ług?sci . Tot. 7. sca 5 koni. Wygrane w 1 min. 43 i pół 

Ż • . d· .ł b d b nte Jest zdolny dac z s1eb1e tyle, co w Gonitwa 2. Nagroda 24-00 zł. Dystans sek. łatwo o 2 długości. Tot. 41, franc. 
~o e więc me zawa Zl 0 y, g Y Y w .r:ob.u ubiegłym. ; 130-0 mtr.: 1) Nemrod (ż. Guljas) J. Żół- 11.50, 7.50 i 11.50. 
się zaopatrzył W egzemplarz Rocz- Bardziej ciekawą, zakończoną rewela- , kiewskiego, 2) Moloch, 3) Akcept, b0ez Gonitwa 8. Nagroda 1600 zł . Dystans 
nika.„ cyjnym wynikiem, była gonitwa o nagro 1 miejsca Ira. Wygrane w 1 min. 55 i pół 2200 mtr.: 1) Chojrak (ż. Lipowicz), M. 
zwracając się w stronę żywej mu dę „Krasne" dla klaczy. Spotkały się w , sek., w walce o szyję. Tot. zw. 14, franc. Wąsowskiego, 2) Kubań, 3) Medyna, bez 

niej czołowe nasze trzylatki z czofowe· 1· 9,50 i 14. miejsca Dżonka i Mellon. Wygrane w 2 
zyki, zoowu, po~ieką~ od .li.t~~atu1! mi klacz'.lmi czteroletniemi. Bezapelacyj , Gonitwa 3. Nagroda 1600 zł. Dystans min. 25 sek. w walce o 1 długość. Tot. 
maszę rozpocząc, gdyz „LtlJe Feh- ne zwycięstwo odniosły klacze starsze, 

1 

~m mtr.: 1) Limonit (ż. Michalczyk) st. zw. 28, franc. 12.50 i 8. 
cjana Szopskiego, które dziś, w po- zajmując trzy pierwsze miejsca. W koń· Golejewko, 2) Leander, 3) Łucznia, bez Następne wyścigi odbędą się jutro, dn . 
nicdziałek, w Teatrze Wielkim bedąj cowej w~lce n.ie przyjęła udziału tylk.o j miejsc~ Invincible. Wygr~ne. w 2 ~i~ . 18 b. m., o godz. 4-ej po poł. 

k ( . f . k. Macedonia, ktora zresztą przeprowadzi- 25 1 pot sek., łatwo o 2 1 poł dłufosci.. ł Jawor. 
Yi1 o~ne, naraz1e W orm1e on• ła cab W"'ści.a. Czołowa nasza trzylatka J Tot. zw. 20,50, fr. 9 i 8,50. l 

' 

I z KRAINY MODY 

Run na Di[iane lttllki 
Wiem, wiem. Znowu spadną p.ło­

r1my na moją biWną, umęczoną P,. 
••ę. 

Znowu przez tydzień nie będę ma 
gła poka?;ać się żadnej kobiecie. 

Znowu ze skrzynki pocztowej wrl. 
mować będę anonim za anonimem. 

I znowu. telefon mój będzie dzwo 
nili.bez przerwy, a w słuchawce ~ 
legać się będą na.jgrtńniejsze ~ 

gróżf.,"i, wygłaszane słodziutkiemi, k.Q­
biecem.i głosikami. 

Wiem, te nurie to wszystko czek& 
w ciągu najbliższych paru dni, ale 
mężnie powtarzam sobie : 

- Nic to - L. piszę. 
Ot6ż ~mieliłam się w tym tygo­

dniu wejść do sklepu i poprosić o.„ 
nicimts guziki do sukni. ; 

- O co pani prosi? - zaIJ7łała: 
mnie sprzedawczyni tonem, który; 
wydał mi się głosem kobiety timiera _ 
jq,cej ze atracltu.. 

Powtarzam swoje . . W sklepie było 
kilka pań, wszystkie zaczęły mi si~ 
przyglądać trochę ze strachem, tro­
chę z polit()W(J;)'l,iem. 

Guzików nie dostał.am. Mniejsza o 
to. Zostałam jednak surowo ponczo.. 
na o tern, że „takich tera.z n.ikt nie 
nosi·", że ,,są niem.odne", że mi ~ 
„niewiadomo czego zachciewa". 
Wyszłam ze sklepu, w drugim. 

trzecim, dziesiątym powtórzyło się 

to samo. Wszędzie tłumy kobiet ku 
powały całe mendle i kopy guzików 
i wszędzie patnyły na mnie, jak na. 
raroga, kiedy mówiłam skromni~ 
łagodnie, ale stanowczo swoje: 

- Proszę o niciane guziki. 
Gu~ki dostałam. Guziki przyszy­

łam do 8Ukni. Sutn~ 10fojylam i je 
stem teraz bogatsza o jedno do­
świadczenie życiowe. 

Straciłam wszy.stkie pn:yjacióiki. 
Jloja 3iostra nawet boczy się na 
mnie. Znajome panie me ~iai'ł 
mi się na ulicy, a kiedy zapytałam 
męża, i:zy nie wie, czy nie przypu­
szcza, jakie mogą być pnyczyny te 
go bojkotu, pokazał mi list, jaki o­
trzyma.ł wczoraj rano. Był to ano­
nim, anonim napisany przez kobietę 
i podpisany, jak wezyst.kie anoni­
my - ,.życzliwa". 

A non im był krótki. 
- Co pana może łączyć z !cobie­

tą, która nosi takie guziJr..i przy su- · 
kni? - tak brzmiał ów liłlt, który 
wyjaśniał przecież wszystko. 

Tak, te nieszczęsne gur;iki były 
wszystkiemu winne. I pomyśleć, że 

zawsze uchodziłam za kobietę do­
brze ubraną. Ach, osiwiałabym z 
rozpaczy, gdyby nie to, że spotka­
łam w kawiarni jedną znajomą, któ 
ra miała na sukni, takie, jak ja ni­
ciane guziki, która przywitała się 
ze mną uprzejmie i powiedziała słod 
ko: 

- I pani ma te śliC'lne guziki. Ju 
tro ca.I.a Warszawa się w nie ubie­
n.e. Podobno Paryż je lansuje. Są 
bardzo ładne. Wszystkie pani przy­
jaciółki prosiły mnie o adres skle­
f'U, w którym pani je kupiła. Jutro 
nie będzie w mieście, ani jednej kl' 
biety bez nicianych gttzików. 

Zdaje się, że moja znajama mia· 
ła rację. 

Sew. 

Walki zapaśnicze 
-w Cyrku 

W pierwszej parze stanęli do walki 
dwaj czołowi zapaś1;1icy Tornow i Gar· 
kowienko, ten pierwszy przez trzy run­
dy usiłował pokonać przeciwnika, wie• 
dząc jednak, że problematyczne j~o 
zwycięstwo może go wyczerpać, a więc 
uniemo:tliwić zwycięstwo nad Oliveirą, 
zrezygnował z walki, oddajĄc zwy.::ię· 
stwo bez walki. 

W nast.ępnej parze starli się Trava~li· 
ni z Krauserem. Walka o dostĄpienie 
zaszczytu do walki z Garkowienk'l. to• 
czyła się bardzo gwałtownie, w r~l­
tacie zwycięstwo osiągnął Krauser. 

Na zakoriczenie wieczoru starli si~ 
Oliveira z doskonałym technikiem Cole( 
iem. Spotkanie obfitowało w szereg dra 
matycznych momentow, i?dyż silny Oli· 
veira bardzo często znajdywał się w sy• 
tua.cjach groźnych. Jednak opanowaw­
szy nerwy, Coleff zdołał odnieść zwy­
c:~stwo na punkty, po ~od.zinie w&lk.i. · 

( '· 
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Uro~za para. kochanków NANCY CARROLL i JOHN BO LES w wruszającym dramacie 
kobiety, . ktora wyrzekła się własnego szczęścia dla honoru ukochanego mężczyzny 

Początek o g. 5 p.p. UWAGA! AMATORZY FOTOGRAFJI KINO-TEATR 

NOWOŚCI p.ł. FORTANCERKA 
w niedziele i święta 

o godzinie 3 p.p. 

Nad program 
Tygodnik aktualności 

Samo fotografowanie nie pozostawia 
jeszcze dobrej pamiątki w albumie, do· 
brze zrobiona odbitka może dać pełne za· 
dowolenie. Karta z życia tysięcy dziewcząt cudowny film o miłości, szczęściu bezgranicz· 

nen poświęceniu 

NOWE KOŁO· 
SZCZĘSCIA 

Setki tysięcy ludzi wygrywa­
ją n'.i Loterji Państwowej. Aby 
to sprawdzić, wystarczy spoj­
rzeć na plan gry. Tyle losów 
musi wygrać, ile przewiduje 
plan. W obecnej 33-ej Loterji 
l o s ó w wygrywających jest 
107.139, co czyni 428.::>56 ćwiar­
tek. Cyfra ta jest olbrzymia, 
ale ostatecznie nie wszyscy wy­
grywają i niezawsze wygrywa­
ją i niezawsze wygrywają, bo 
tego nie może być. jeden gracz 
wygrywa w tern ciągnieniu, in­
ny w następnem, ale niejeden 
gracz, gdy w kilku ciągnieniach 
nic nie wygra, westchnie żało­

.śniej: „Mój Boże, gdyby to ko­
ło inaczej się kręciło". 
O,tóż rzeczywiście, począw­

szy od rozpoczynającego się 
w dniu 19 b. m. ciągnienia 1-ej 
klasy 33-ej Loterji koło będzie 

Odlo*en·le 
LOTERJI 

Loterja fantowa organizowa­
na stananiem Patronatu Pomo­
cy b. więźniom w Piotrkowie 
która miała odbyć się w czer~ 
wcu została odłożona do dnia 
22 września a więc odbędzie 
się nieodwołalnie po okresie 
wakacyjnym. 

Ku czci Marszałka 
(ofiara niższego personelu Mi­

nisterstwa Komunikacji) 
~e-lem uczczenia p a m i ~ c i 

Marszałka Piłsudskiego, niżsi 
funkcjonarjusze Ministerstwa Ko 
munfkacji zorganizowali między 
sobą składkę, która dała 130 zł 
60 gr. 
Sumę tę złożyli na Polskie 

T-wo Opieki nad Sierotami po 
poległych wojskowych i dzieci 
Inwalidów Wojennych. 

się kręciło „inaczej". odezwa 
Dotychczasowe koło służy 

Loterji już zgórą sto lat. Po- Z ·nakazu władz sokolich zo­
mi~o to, że służyłQ , tak długo, stały wszelkie uroczystości so­
dawało ono zupełną pewność, ~ole na czas trwania żałoby po 
:że przy ciągnieniu rozstrzyga s. p. Marszałku Polski Józefie 
wyłącznie przypadek i gracze Piłsudskim odwołane. Dlatego 
mieli maximum gwarancji pra- też wyznaczony pierwotnie na 
widłowości ciągnienia. Nietylko 15 i 16 czerwca 1935 r. termin 
komisja kontrolująca, ale i li- uroczystości obchody 40-lecia 
cznie zebrana w sali ciągnień gniazda Chełmno na Pomorzu 
publiczność, widzą zwitki, le- uległ odroczeniu, 
iące w kole, widzą iak sierotka Zlot jubileuszowy Sokolstwa 
zwitek bierze, jak zdejmuje z w Chełmnie odbędzie się nie­
niego pierścień, a zwitek od- odwołalnie w dniu 10 i 11 sier· 
daje urzędnikowi, jak urzędnik pnia 1935 r. 
zwitek ten odczytuje. Zadne Wszystkie gniazda na uroczy­
wpływy uboczne nie mogą stości obchodu 40-lecia gniazda 
istnieć. jubilata Chełmno zapraszamy 

Wszystkie te dodatnie cechy tą d r o g ą jaknajserdeczniej. 
dawnego koła są utrzymane, Szczegółowy program uroczy­
all! i jeszcze pogłębione w ko- stości zapodamy jeszcze osob­
ie nowem. Dotychczasowe ko- no w prasie. Informacji udziela 
ło ·obracane było rocznie po drh. Tadeusz Odrowski- Cheł­
wyciągnięciu każdej setki zwit- mno, Dworcowa 6. 
ków. Nowe koło, pędzone elek- ~!!"""'!""~!!"""'!""~~~~~~~~ 
trycznością, będzie się obracać powierzchnia oszklona w no­
przez cały czas ciągnienia i zwit- ~em kale jest powiększona, co 
ki będą ciągle zmieniać miej- reszcze bardziej umożliwia kon· 
scej Pozatem przegródki w no~ hol~. 
wem kole w stosunku do osi Niechże nowe koło, które bę· 
bębna umieszczone są tak, że dzie się obracać „inaczej", przy­
tworzą kąt, aby zwitki obraca- niesie szczęście także tym, któ­
ły się nietylko stosownie do rym nie przyniosło stare koło. 
osi bębna umieszczone są tak, Przyjdzie to tern łatwiej, że w 
że tworzą kąt, aby zwitki obra- 33-ej Loterji, oprócz zwykłye;h 
cały ~it( nietylko stosownie· do czterech klas, gracze korzystać 
ruchu koła, ale by przesuwały jeszcze będą z dodatkowego 
siec też od jednej ścianki bębna bezp~atnego ciągnienia gwiazd­
do drugiej. Dodać trzeba, że koweio. 
: : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : I:::::::::::: I:.::::::::::: I:::::::::::::::::::::::: 
H Nie t11ga dzi1iaj jeat a ludzi minka H 
:: Przez brak pienitidzy, lecz gdy w koiciach łamie, :: 
: : To 1ię wyleczysz I bez Ciechocinka, : : 
~ ~ ~~r!~a!i:J:~eśc~ ~:::h~c~~~k:::ae ~~=:i~ ~ ~ 
: : A azlam, PODGORSKI sprzeda ci najtaniej. : : 
: : Kupuję rumianek. : : :: .. 
H P a w e ł .p o d g ó r s k i ~~ 
:: SKI.AD APTECZNY, Piotrków Tryb. Słowackiego 12. :: • • • • ························1············1············1························ •••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Zawiadomienie 
Ni!'liejszem mamy zaszczyt zawiadomić Sza• 

nownych Gości i Bywalców Restauracyjnych, że 

Restauracja „P O O W I ECH Ą" 
przy ul. Ogrodowej 2, róg ul. P.0.W. (w dawnym 
budynku Hotelu Polskiego) przeszła pod nowy Za· 
rząd rutynowanych fachowców gastronomicznych. 

Wydaje codziennie po nader nłlkich cenach Sniadania, 
Obiady i Kolacje przyrządzane na świeżem ma,le. Bufet stale 
obficie zaopatrzony w zakąski zimne i gorące pierwszorzędnej 
jakości. Trunki wszelkiego gatunku w wielkim wyborze na 
miejscu i na wynos po cenach monopolowych! Piwa i porte· 
ry z pierwszorzędnych browarów krajowych i miejscowego p. Fr. 
Braulińskiego. Napoje chłodz111ce atancio, tumba, oranżada i t.p. 
Kuchnia prowadzona wzorowo przez rutynowanego mi1trza sztuki 
kulinarnej, zaspakaja najwybredniejszych smakoszów. Obsługa 
szybka i uprzejma. Ceny nader ni1kiel Dania birrdzo 1macznel 

-Polecając się łaskawym względom Sz. Gości, pozo1taje 
z poważaniem Z A R Z Ą D 

POMYŁKA DRUKU 
W korespondencji na temat 

hołdu gminy Łęczno ku czci 
ś. p. Marszałka Piłsudskiego 
wydrukowano w „Dzienniku" 
mylnie, że ·chórem młodzieży 
ze szkoły w Barkowicach kie­
rował p. Michalski. 

Prostujemy tcc p o m y ł k te 
stwierdzając,_ że na czele mło~ 
dzieży szkolnej prŻybył kie­
rownik szkoły p. Mikulski wiel­
ce zasłużony działacz sp~łecz­
ny na terenie gminy Łęczna. 

Zwyrodniali 
barbarzyńcy w Piotrkowie 

Podczas wycieczki do wsi 
Mokrej pod Piotrkowem gdzie 
dawniej w jarach wśród krze­
wów unosiły się trele cudow­
nego śpiewu po kilku śpiewa­
ków Bożych - słowików p. j. 
K. felczer z Piotrkowa wraz 
ze swoim synem skonstatował, 
ż~ ebecnie słowildsw zupełnie 
nre ma. Wypytawszy się mie­
szkańców wioski i stwierdził, 
że łapaniem w sidła słowików 
i innych ptasząt zajmują się sta· 
!e pewien robotnik z Bugaja 
1 emerytowany urzędnik pocz­
towy z Piotrkowa. 

W celu ułatwienia sobie ło· 
~ów barbarzyńcy ci przynosi­
li ze sobą klatki z samiczkami, 
z boku klatek rozstawiając sid­
ła z przynętą. Ptaki po złapa­
niu oślepiano. 

W domu posiadają oni po 
kilkadziesiąt w tej zwierzęcy 
iście sposób oślepionych, za po­
moc(\ wykłuwania oczu gdyż­
jak wiadomo - słowik śpiewa 
w ciemności. - Pan J. K. zło­
źył zameldowanie o tern bar­
barzyństwie do Tow. Opieki 
nad Zwierzętami i Komisarjacie 
Policji w Piotrkowie poda· 
jąc nazwiska tych potwornych 
zbrodniarzy. Apelujemy do Pro­
kuratury w Piotrkowie by wpły­
nęła na surowy wymiar kary w 
celu wystraszenia innych kan­
dydatów moralnych do podob­
nych ohydnych uczynków. 

W ogrodach piotrkowskich 
i na cmentarzach było dawniej 
bardzo wiele słowików, których 
w roku bieżącym widocznie zu­
pełnie wytępiono bo nigdzie 
ich nic słychać. 

Po Piotrkowie włóczy sic:; set­
ki. bezdomnych kotów poma­
gających łowcom ptaków do tę­
pienie ich i niszczenia. 

Ratowanie ptactwa winno si~ 
stać wdzięcznem polem działa­
nia Piotrkowskiego T -wa Opie­
ki nad Zwierztetami. · · 

MECZ 
' Skra-KKS (4:1 2:0) 
Rozegrany mecz o mistrzo­

stwo podokręgu pomiędzy piotr­
kowską Skrą a KKS zakończył 
się pewnem zwycięstwem Skry, 
drużyna która · kroczy· po linji 
samych zwycięstw. Bramki dla 
Skry zdobyli: Wójcik 3 i Stus 1. 
Dla KKS honorową Sroda. Sę­
dzia Botke Tabela po ro­
zgrywkach niedzielnych: 
1) Concordja 10 gier 17 pkt. st. br. 37:7 
2) KKS 12 „ 14 „ „ 33:21 
3) Skra 10 „ 12 „ „ 23:19 
4) Lechja 11 „ 10 „ „ 26:28 
5) Ruch 12 „ 10 „ „ 31:28 
6) MKS 11 7 „ 10:28 
7) Hakoah 11 „ 6 „ „ 16:39 

W tabeti nieuwzględnione są 
mecze rozegrane w Moszcze­
nicy i Tomaszowie wyniki któ­
rych podamy jutro. 

Potrzebna ekspedjentka zdol-
na 1 uczc iwa w za-

kresie materjałów piśmiennych. Oferty 
z odpiaami świadectw składać w Red. 
„Dziennika Piotrkowskiego" ul. Sło­
wackieio 18, pod literami "wykwalifi· 
kowana". 

Wszelkie prace amatorskie przyj· 
muje do wykonania nowocześnie urzą· 
dzone laboratorjum fotograficzne przy Na fa lach eteru Składzie Aptecznym 

Pamięci Marczewskiego Adama Balda, s1:~~!:~~:1. 
(C.P.C.) W Choroszcy, na ku-

racji zmarł niedawno wybitny 
muzyk i pedagog polski Lucjan 
Marczewski. Urodzony w War­
szawie, w roku 1879. Kształcił 

W . szponach handlarzy 
ZYWYM TOWAREM 

się zrazu w Konserwatorjum 
Warszawskiem, w klasie kompo· ~omantyczne przygody uroczej Polki na 

obczyinie zytorskiej Noskowskiego, na-
XIII 

-Czy na długo wyjechał kuzyn pani 
Londynu? 

stępnie w Paryżu u słynnego 
Gabrjela Faure. Obok tego sta­
rannego wykształcenia muzy- do 
cznego posiadał Marczewski 
rów n ie ż niezwykle wszech­
stronne wykształcenie ogólne. 
Tern łatwiej i skuteczniej mógł 

- Jutro wieczorem wraca przez 
Ostendę. 

- Ale pan, pozostanie jeszcze w 
Brukseli kilka dni? 

- Nie ... jutro popołudniu wracam 
Antwcrpji. 

się podjąć pracy pedagogicznej, 

:---- Tak pani spieszno? Czyż żle u 
naszej pani Eugenji? 

w_ której po krótkim czasie zdo- do 
był duże sukcesy i nieprze­
ciętną sławę. Bardzo utalento­
wany kompozytor, zajmował się 
głównie sceniczną ilustracją mu­
zyczną-praca uciążliwa i nie­
wdzięczna-przyczem z szcze­
gólnem zamiłowaniem opraco- gdy 

Bardzo mi dobrze, ale ... 
Ale co? 

- Tam jest mój dom. 
- Dom będzie miała pani dopiero, 
pani wyjdzie zamąż. 

Minęliśmy pomnik - zawołała z 
twarzą przy szybie. - To był pomnik 
Nieznanego żołnierza? 

wał dzieła Wyspianskiego. 
W swym dorobku kompozy­

torskim pozo-stawił Marczew­
ski szereg bardzo melodyjnych 
i wartościowych utworów z któ­
rych część nadaje rozgłośnia 
warszawska dnia 21 b.m. o godz. 
20.10 w wykonaniu: Janusza Po­
pławskiego, Maryli Jonasówny 
i prof. Ursteina. · 

Czerwcowy n•mer 

Pani Domu 
Pierw1ze 1tro11y poświęcono ucacze­

niu i. p. Marsułka Piłlud•ldeio. 1.wy­
kłti treić •umera zaczyna artykuł H. 
M1melukowej p. t. „Sródmieicie esy 
peryferie„ omewi•iłlcy Hlety ..mieazka­
aia 11a praedmielciach, a pricedewazyat­
ltiem pn:ezwycaajaaie 101podyii do ra­
cjonalmero altładania planu dnia. 

Artykuł „O cod1iennem nakrywa­
niu do •tołu" mówi o potnebie dba· 
nia o Htetyk• w życu eod:ciennem i 
oszcz111dnem aorraniiowaniu tej pracy. 

Wioaenne w•ka:cówki kulinarne i la· 
canicze daj11 art. „Sa:i:on npinaku i sa­
łaty~' oru art. „Zbierajmy :ciota leczni· 
cze . 

W'raienia 1 wycieczki do Stockhol­
mu opi111je art. „Wy_ciec:cka". 

Z wywiadu :c V-Dyrektorem Pol­
•kiero Radja, p. Halinti ::>01now•ką do· 
wiadujemy •i111, j1kia plany na sezon 
letni ma Pol1kie Radjo. 

Dla wyjeżdżających na wakacje pań 
dobrłl prze1tro1ę i pr:cypemnienie •ta• 
aowi 1rt. „O przechowywaniu kwitów 
i dokumentów". · 

. Opi1 robety modaero ko1tjwmu ką­
p1elowero na drutaalt. pnyda 1i111 na­
pewno wazy1tkim paniom zwolennic1-
~om . kłlpi~li wo?nych czy 1łonecznyclt 
1 :cac1ekaw1 Hrowno panie, po1o•łają­
ca na lato w miaicia jak i wyjażdia­
jące na letni1ko. 

Sprawozdanie H Zjazdu Pań Dom11 
w Krakowi• podaje nerer ciekawych 
1:ccze1ół6w i bardzo w1ine dla całego 
1połec1ań1twa ucliwały Zjazd11. . 

Spi• wydawnictw dla bibljotak szkol­
nych i prywatnych, polecanych przez 
Komi11ję Kwalifilcacyjnti ln1tytutn Go-
1pod1rczego Domowero, wrHzcie prze­
pisy i Jadło11pi1y na czerwiec dopełrtia­
jl\ treści ciekawero numeru. 

Pi1m? PANI DOMU ie1t do naby­
cia w w1ęk1Xych księ1arniach, w kios­
kach ruetowych. w „Rachu" oraz w 
Admiai1tracji PANI DOMU 111. Nowy 
Swiat 9. 

- Tak jest. 
' - Piękny muszę to jeszcz raz zo-

baczyć. Taka piękna myśl. 
- Mamy to także w Warszawie 
- Tak?-
- Pani nie zna Warszawy? A jaką 

drogą jechała pani z Suwalszczyzny do 
Belgji? 

• Pola, stropiona, odwróciła od niego 
głowę. Po chwili odrzekła: 

- Jechałem nocą przez Warszawę 
i nic nie widziłam. 

Samochód przebiegł szeroką Aven· 
nc Louise i wpadł w królestwo drzew 
n.agic~, śniegiem osrebrzonych. Otworzył 
się widok na staw, na lśniącą, obieloną 
taf_le . lodu, po której uwijało się mnóstwo 
łyzw1arzy. Kto mógł, korzystał z krótkich 
odwiedzin mrozu, więc rojno było na lo­
lodzie. Muzyka przygrywała łyżwiarzom. 
Tworzyły się węże raz wraz młode pary 
z rękoma na krzyż złączonemi, przelaty­
wały posuwiście p r z e d zaściankową 
panną. 

. Pol~ miała wielką ochotę wypoży­
czyc sobie łyżwy, lecz pomyślała, że jak 
wt~dy, pan Kornel śmiać się z niej bę­
dzie do rozpuku. Obiecała sobie przyje­
chać tam sama nazajutrz z rana. 

Wkrótce, zakupiwszy cukrów i her­
batników, powrócili do mieszkania. pani 
Eugenji. Nie zastali jej jeszcze. Pan Kor­
nel postanowił skorzystać z tego i zrobić 
próbę flirtu . 

- Ciekawym - ozwał sie - dla­
czego pani tak odwraca odemnie oczy? 
; -. Ja nie wiem - odparła, nie zda„ 
Jąc sobie sprawy, że odpychała od niego 
ta głębo~o wkorzeniona nieufność wzglę­
d~~ . męzczyzn, które która stała się u 
meJ mstyktem, a nadto coś, jakby uraza 
z powodu tego ,że przypomniał jej o ist­
nięniu Silberkwiata. 

- W ogóle pani nie lubi patrzeć .ni­
komu w twarz - zauważył pan Kornel. 

- Bo ludzie bardzo często przyglą­
dają mi się niby rarogowi. Aż mnie to 
nudzi. 

- Nudzi? A ileż kobiet zazdrości­
łoby pani tego! 

- Gdyby mi kto dawał przez cały 
dzień takie czekoladki, wnetby mi się znu­
dziły - rzekła, wyszukując w bonbonier­
ce ulubione cukry. 

- Doprawdy przedziwna z pani sto­
ta - wyrzekł zdziwiony, że nie dało się 
nawiązać nici flirtu. 

Przedziwna? Czemu? 
Bo pani zdaje się nic nie wie­

dzieć o swej piękności. 
Wiem o tern, ale cóż z tego? 
Dalibóg - rozśmiał si~ p. Uszy­

Zagu bi O Il O kk~~~ck~~~ri:,illr· łowicr:-jakim tonem pani to mówił 
firmy Sinrer na zl 790 - wy1tawio· - A jak mam mówić? - spytała 
ną na nazwisko Łąpińskiej Antoniny sucho i włożyła w usta czekoladę. 
zam. w Koluszkach, znalazca zechce · - Może dla mnie znajdzie pani tro-
ła1kawie prze1łać takową do firmy h ł d kł · Singer w .Piotrkowie ul. Słowackie· c ę s o yczy - rze , siadając tuż przed 
go 30. nią p. Kornel, z miną służącego pieska, 
!"""'!"'!"""'!"'!"""'!"'!"""'!"'~!"""'!"'!"""'!"'!"""'!"'~~~~~ ' jakby oczekiwał, że ona położy mu cze 
Zapisz się na członka L.O.P.P. ! koladkę na wargi. · (d. c. n.) 

Najnowsza powieść ,,Przekleflstwo Zlf?~ego Ciel~a'' do nabycia w kioskach po 20 gr 
(zeszyt VIII JUZ w rozsprzedazy) . 



WTOREK. 18 czerwca. 
&.30 „KiedT ranne wstają zorze". 6.36 

Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). W 
przerwie Dziennik poranny. 8.05 Attdy• 

Ewa W okularach 
I Jej damy dworu 

cja dla poborowych. 8.25 Wskazówki Kobiety brzydkie, ułomne, gru~c, 
1 
n:usi.ały przedefilo. wać przed. jury w. I owalnych i :szlifowanych pod ostrym. 

praktyczne. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 , h k t 
Hejnał. 12.03 Wiadomości meteorofog. stare, garbate i kulawe chcą byc... kostJumach kąpielowyc l oczyw1- ą em. . . 
12.05 Dziennik południowy. 12.15 Kon· piękne. Na to niema żadnej rady i śc1e w okularach. ,:..,..i Były twarzowe czerwone 1. z:ielo~e 
cert Ork. P. R. z udziałem Stefana Sasa nikt na to nie pomoże. Były wśród kandydatek na Ewę oprawy. Były oprawy ręczme rzez-
(śpiew). W przerwie: o g. 13.00 Chwilka We Francji odbył się niedawno w okularach rzeczywiście piękne Y..o bione z kości słoniowej. 

. dla kobiet. 13.30 „z rynku pracy". 15.15 , · l' "d · z ' 'd ł · k dydatek Wiadomości gospodarcze. 15.30 Płyty. konkurs na najładniejszą kobietę ·w biety. Pomysłowośc ich, Jeże i l zie posro ~ eJ ~asy an , . 
.16.15 Pidni w wyk. Eugenji Hof(mano- okularach i na najbardziej twarzowy o fasony okularów była naprawdę wybrano dwie krolowe okularow 1 

wej. Przy fort. t. Urstein. 16.50 .,Co· fason okuiarów. bardzo duża. Były tam okulary, o trzy damy dworu. 
dzieny odcinek prozy". 17.00 „Skrzynka Kandydatki, stające do konkursu szkłach kwadratowych i okrągłycb., 

W teatrach 
warszawskich 
Wielki: „Lilje". 
Narodowy: „Wachlarz Lady Wind•'" 

mere". 
Polski: „Wyzwolenie". 
Nowy: „Szesnastolatka„. 
letni: „Ty, to ja". 
Mały: „Obrona KeTsower'• 
Ateneum: „Mądra mama". 
l'eair Aktora IMokotow1ka a. 7lh 

„Chory z urojenia". 
Kameralny: Przedstawienie zawi•· 

szone. 
Stara Banda: „Warszawa w kwia• 

Łach". P. K. O." 17.15 11Dla naszych letnisk i I 
uzdrowisk" - Wileński Zespół ~alono­
WT pod dyr. S. Czosnowskiego oraz 
Wanda Ledóchowska (skrzypce). 18.00 
„W tyglu słonecznym" - odczyt z cy­
Idu astronomicznego wygł. prof. Stan. 

Comoedia: „Bohater naszych czasów• 
Instytut Reduty: „Teorja Einsteina"· 

Plmaa t9arvsóro fil Indiach Anaielskich „·~~i~1;l~~::: .'.::::. ~ 
Szeligowski (z Wilna). 18.10 Minuta po· Indje angielskie nawiedziła pra-
ezyj. 18.15 „Cała Polska śpiewa" - au- d · I ' ,..., j 
dycię prowadzi prof. Br. Rutkowski. I W zi:'a P aga tygrysow •. L;oraz 6 Y· 
18.30 Skrzynka techniczna. 18.40 „Życie szy się tam o nowych ofiarach W lu 
kulturalne i artystyczne stolicy". 18.45 t1;;..iach. Krw10żercze zwierzęta pory 
Płyty. 19.00 „Dokąd jechać w święto?" j' wają też bydło domowe stajac sil• 
19.20 Koncert reklamowy. 19.3{) Recital . . , , ' . · • 
fortepianowy Marji Barówny. 19.50 Po- 1 postrachem _mie~zkancow wsi. 
jladanka aktualna. 20.00 Wiadomości 1 Rząd angielski wyznaczył dla my­
rolnicze - wygł. Józef Płatek. 20.10 śliwych specjalną premję za każde­
Mała Or~. P: R. ! Stefan Witas (śpi~w). go zabitego tygrysa. Premja ta wy-
20.45 Dz1enn1k wieczorny. 20.55 „Obraz- . · d ' · f t' k · d. 
ki z życia dawnej i współczesnej Pol- nos~ Je enasc~e un ow za az ego 
•ki". 21.00 „Pod falami Bałtyku''. Trans· zabitego drapieżcę. 
misja z łodzi podwodnej O.R.P. „Wilk": 

Premja ta jest dosyć wysoka, ale ani jedno zwierzę w tej wiosce nie W kinach 
wypłacenie jej uzależnione jest od zostanie porwane przez wielkiego i Adńa (Wierzbowa): „Jej szampańska 
warunku, który ją do pewnego stop groźnego kota, myśliwy otrzymuje noc • . 
nia wog-óle w niwecz obraca. swoje dziesięć funtów. W przedw- Apollo .~Maruałkow .. te~): ..Beai~~. 

Ótóż po przyniesieniu na poste- nym razie zadowolić się musi tylko 1 d Ads k(~ro1ecka 56): „Miłosć Tarzana 1 
Śl . . d f t . l o at i. runek ciała zabitego tygrysa, my 1 Je no un ową premJą. Atlantic: ,Pościg za cieniem". 

wy do.staje tylko jednego funta. Na Z temi obostrzeniami premja, wy Capitol (Marszałkow. 125): „Urwis & 

resztę musi c·zekać„. rok. nosząca jedenaście funtów, i·zeczy- Wied!1ia". 5()'\ 111• d k . 
Jeżeli w ciągu roku w tej samej wiście nie wydaje się już tak bar· Cubao (Nf 0~. łwłat 1

1 ,..~•• 0 o6ł 
. • . • • • . • czona sym ODJ& • • 

okolicy me pokaze się zaden mn}· ozo wysoka. Colosseum Mate: „$wiat należy dQ 
tygrys, jeżeli ani jeden człowiek, ciebie" i „$lady o świcie", 

Colosseum (wielka sala): „Esklmo" i 
„Byli sobie dwaj hultaje". 21.25 Koncert symfoniczny wyk. Ork. 

P. R„ 22.30 Wiadomości sportowe. 22.40 
Mała Ork. P. R. W zmodernizowanem Tokio Corso: „Żywy l!:astaw" i rewia. 

Europa: „Rumba". 
Filh~.?nia {.nsna 5): „Powrót Fr.-. 

śRODA, 19 czerwca. kenste1na • . 
6.30 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.36 l•ks6wkl uurpa,I~ riksze Fama: „Malowana !:asłona" i "Jam~ 

Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). W --p . temperament". • " • • 
przerwie Dziennik poranny. 8.05 Aurly- Ogromna zmiana, jaka w ciągu\ szerokiemi, asfaltowanemi jezdnia-1 nizację. Forum: „.Nędznicy ~ ,;:,;i.ryż w ogruu" 
cja dla poborowych. 8.25 Wskazówki 

1 
ostatnich lat dokonała się w Tokio mi, z pięknemi, rozległemi parkami, I W szkołach dla gejsz wykłada się I ~r= 'i~~ielsny ch}~piec • r " 

flraktyczne 11 57 Sygnał czasu 12 OO I d ., . k' b ł J k" a1es 1c. " zczęsc1e na u icy • · ł 12' 03 'w· d ś . t. 1· ~ datuje się właściwie od roku 1923, placami, na których kiedyś mają sta. . ZIS Języ I o ce, a ma e apon 'l u- Miejski: „?arzan nieustraszony" eina . . ta omo c1 me eoro >Jg. · h t ' ' · W k b " 12.05 Dziennik południowy. 12.15 Km· a więc od roku, w, którym gwałtqw- nąć pomniki, .pięknemi, monumental . czą SI~ obok narodowyc a~cow Ja- ~ewa. (Hoża ~): '! Y~pa s ar ów I 
cert „Dla naszych letnisk i uzdrowisk'' :r:.e trzęsienie ziemi zburzyło poło- nemi gmachami. I pońsk1ch, tanga, fokstrotu 1 rumby. „TMaiemhmca mBałe1 Shirleyd '. .

1
. „ . 

w wykonaniu Orkiestry St. Rach•)nia. w miasta RIKSZE ZNIKNĘLY. KOBIETY PRZY PRACY. uc a: ,.'' uster roz a1e ml)ony I 
W przerwie o godz. 13.00 Chwilka dla . ę · . T . d . . . J , k' k' l . d . , „Samarang , . • 
k b. t 15 oo w· d .. A d > I PO KATASTROFIE. Jest Jeszcze w okio ZlSle~szem . apons le imono na ezy ZIS w Nowa Tombola: "Wiosenna parada" ' o te . . ia omosc1 gospo arcz"'. . 1 • , • • • ~ • K . . d .„ 
15.15 „Jedziemy na kolonje" _ Tnns· Po tej katastrofie Tokio zaczęło coś, co uderza każdego, kto zwie- Tokio do rzadkosci. Na uhcy wiu.uJe " s1ężn1czka przez 30 m • 
misja odjazdu dzieci warszawskich lla się odbudowywać i to odbudowywać dzał to miasto kilka Jat temu. Z ulic się tylko Japończyków, ubranych poi 
kolonie letnie. 15.~ „Cyt~": i pio~enka:'. 1 ,gruntownie. miasta zniknęły już prawie zup~ł- 1 europejsku. Kuchnie prowadzone są pod za• 
Wykonawcy: Emilia Z1elmska 1 Ch')r J I • . • • , • • , . · · · · · · · • ' • ' •• • d · k" h ' · 
Al · g z b 1600 z 1 . Inzymerowie, urbamsci Japonscy, me„. riksze, malutkie powoz1k1, c1ą 1 O kobietach Japonskich mow1 cnę, rzą em europeJs ic specow 1 W. 

OJ Ze o arem y. . „ ma em1 d . l · t · t · t d · · I k · d · t „ ' · d dziećmi na wsi" -pogadanka, wygł. M. ! postanowili odqudować nowocze- gnione przez kulisów. i .że zie me s OJą na s razy ra YCJi. az eJ res auraCJl oprocz._ ryzu o 
Weryho-Radziwiłłowiczowa. 16.15 Z o· sne kulturalne miasto, w europej- Na miejscu setek riksz pędzą te- : Nawet kobiety zarzuciły jednak w. stać można niemal wszystko, co fi• 
per ~iotra Ma~cagni'ego (płytv). _16 .5:<1 ski~ stylu. raz po wyasfaltowanych jezdniuch 1 Tokio swój strój narodowy. I guruj-e normalnie w każdym jadł<r 
Codzienny odcinek prozy: Nene t N1· 1 . . . . . , . l k' k ' k" I U d · b k k b' • I · · k h · f k' • · l „. (d · · t ) L ·g· p· "d 11 17 00 I tak powstało dzisieJsze Tokio z uhc lsmące a ierem ta ·sow 1. rzę mczce w an u, o iec1e . spisie uc m rancus IeJ, ang1e • 
Koncert orkiestry mandolinisiów „Hej- Kilkadziesiąt riksz, ktore me u- przy kierownicy samochodu, na sta s ieJ, czy memieckieJ. 
n1 wie s1ero y ui i iran e o. . . . . . , · · · I k' · · · · • 

nał" po.d ~?" Adama Eplera. „W z~elo- j • • • • stąpiły jeszcze z placu, zaopatrzyć nowisku konduktora tramwajowe- , ~A W~I PO ST~~MY· 
nym gaiku -Ludowa muzyka ~o~yJska.

1
• St~msławy Argasińsk1e1._ 19.5~ .,~to- się jednak również musiało w trąby go, za ladą sklepową, czy przy mo- Tok1Q wspołczesne r6zm się oczy· 1 ~-35 IX-ty _koncert z c,r}du „Pięc "'1e: dzteńc~e lata Józefa. ~iłs~dskiego - sygnałowe, inaczej zostałyby bo· torze samolotu, nie byłoby wygod· 1 wiście dziś-;" bardziej, niż kiedykol· kow muzyki kameralnt:J • Wykonawcy. wygłosi dr. Wacław L1p1ńsk1. 20.00 „Ry· . , . . . . . . . . , . . • • , .• 

Lidja Kmitowa (skrzypce), Mieczysław bactwo latem" _ wygł. Jan Ar91old. wiem z całą pewnosc1ą zgmec10ne me W długiem k1mome. Ubrnl' ko- wiek, od WSI Japonsk1eJ. 
Szaleski (altówka) i J. Wojakowski 21),10 Koncert Orkiestry 57 p. p. 20.·15 któregoś dnia przez pędzące ulica- biety europejskiej, czy czasem :po- , Na wsi króluje oczywiście do 
(flet). 18.00 ,1Psalmy Krasińskiego" - 1' ~zi~nnik wi~c~orny., 20.55 '!Obrazki.} mi auta. · prostu mundur, jest czemś znacznfo dnia dzisiejszego kimono i ryż. 
montaż po_et_Yck~;muzyc~ny. 1_8.1.5 „C3.· zyc1a dawne1 i wspołcze~ne1 Pol>k1 . ZMODERNIZOWANE GEJSZE odpowiedniejszem. I Wieś japońska bardzo wrogo od· ła Polska sp1ewa - Chor D:iaec1 Szko- 21.00 Koncert Chopmowsk1 w wykona- • . . . . . . . 
ły Powszechnej w Dobrzyniu nad Drwę- niu Henryka Sztompki. 21.30 

11
Egzamin", Riksz tych nie używa już dzisiaj W RESTAURACJACH. I nosi się do modermzacJi l europe1-

cą (z Torunia). 18.30 „Listy od dzie·~i" fragment z powieści Selmy Lager!Off. prawie nikt. Nawet malutkie japoń- Nawet restauracje japońskie zmie zacji kraju i dużo pewnie jeszcze 
(starszych). 18.40 „Zycie kulturalne i i.r- 1 21.40 Seweryn Barbag: Sonata na w:o· skie gejsze też wolą samochody niły swoje oblicze. j wody upłynie zanim dzisiejsze To-
tystyczne stolicy". 18.45 L. van Beetho- ' lonczelę i fortepian. 22.00 Wiadomości , ki · ł ·, K l · d ' l k' d ł ' ' b · ' · 
ven (płyty). 19.15 Koncert reklamowy. I gospodarcze. 22.10 Mała Orkiestra P. R. _J~pons e ge1sze prze~z y row- 1 e ner~y "!' pierw~z~rzę ny~n o- ! 10, z o a porwac za so ą w1es Ja• 
19.30 Pieśni R. Schumanna w wykonaniu W przerwie Wiadomości meteorol. mez przez pewnego rodzaJU moder·· kalach mowią obcemi Językami. ponską. 

JAN BOKAY. 6) 

\U DBRDnlE KOBIETY 
sko„. Kazimierzowa Balaż„. Jakże! ka dostrzegam najwyraźniej iro„ 
taką subtelną kobietę można na- niczny uśmieszek. 
zwać: Kazimierzowa?„. A swoją) - No, więc? 
drogą przyzwoita niewiasta, że odP- - Skończyliśmy pertraktacji> z 
słała mi te trzy pengo„. Chyba jed- sekundantami tamtej strony - re· 
nak nie osząlała, żeby się rozwodzić feruje niechętnie Dezyderjusz. -· 
z tym swoim Kazimierzem? ... To Pojedynek naznaczony jest jutro na 
byłoby zupełnie bez sensu, o taki ósmą rano, w sali fechtunku B<.>n­

A uto ryzowany przekład z węgiersk iego Rezso Schiltza. 

- Czekam już dawno, ale słysza- czekać. 
łem, że pan mzynier rozmawia - To nic nie szkodzi, mam do:;yć 
przez telefon, nie chciałem przesz- czasu, panie inżynierze. 
kadzać. A wiem dobrze, że się spieszy. 

Nareszcie jakaś miła twarz: toJ Mam ochotę z nim porozmawhr, 
Kraska, mój fryzjer. Nazywam go ale jakoś się nie składa. On bk7e 
Kraską, bo ma zupełnie purpurowe milczy. 
włpsy. To najprzyzwoitszy chłopak, Ostry gwizdek na Dunaju. Sz<irn­
jakiego znam. Ma jakieś dwadzie- nąłem głowę. Momentalnie cofnął 
Uia cztery lata, jest żonaty i ma brzytwę. 
małą dziewczynkę. Bardzo poważny - Niech pan mnie nie skalecz:r„. 
i sumienny pracownik, ogromnie - Ja, nie.„ 
·kocha swój zawód, a każdy zapra· Oho! Czyżby on rozmyślnie tak 
cowany grosz oddaje żonie. Nie pi- powiedział ?.„ Czy już i on? ... Spo.i­
je, nie pali i... nie zabawia mię roz- rzałem nań z pod oka. Wyraz tlV::i­
mową; jak wszyscy inni fryzjerzy., rzy ma zupełnie niezmieniony: la­
Odpowiada tylko na moje pytania godny i szczery. 
inteligentnie i rozsądnie, milc-i:y, Woda kolońska orzeźwiła rn~ę 
jeżeli ja milczę. Jest zawsze weso- znacznie. 
ły i bardzo uprzejmy. - Dziękuję, Kraska„. Moze pa-

To dziwne, ale owe dziesięć mi- pierosa? 
nut, które codzień spędzam w jego Znowu ktoś zapukał. 
towarzystwie, są dla mnie bardzo W drzwiach stanął boy hotelowy. 
miłe. Przy nim odpoczywam, jego W ręku trzyma kopertę. Charakter 
spok6j i pogoda udzielają mi się pisma jest mi zupełnie obcy. Otwo­
niejako. Cieszę się, kiedy mię strzy- rzyłem. Z koperty posypały siQ r,ie­
~e. bo wtedy bawi trochę dłużej. niądze. Kraska zerwał się i zac7.~ł 
Dosyć dużo rozmawiamy o sporcie, je zbierać. Była i wizytówka. Na 
bo obaj jesteśmy zapalonymi spo'!'t'l• niej tylko jedno słowo: „Dziękuję". 
manami i do„konale się rozumiem;.-. Całą sumę wcisvąłem chłopakowi 

- Dlaczegóż pan nie wszedł7 Nie do ręki i wypchnąłem go za drzwi. 
byłbym -panu pozwolił tak dłuz() Włożył czapkę na głowę i ogromnie 

wzruszony dziękował mi; na czapce .drobiazg. Co prawda, to on jest nfo· 1· ka. Zaakceptowaliś.my proponowane 
dostrzegłem napis „Hotel Hunga- możliwy typ. No, może ona się je- przez przeciwników warunki: dęż­
ria". \ szcze rozmyśli, zwłaszcza jeśli ten 

1 
kie kawaleryjskie szable, bez opa-

Wzrok mój prześlizgnął się po mąż jest bogaty. Bo dla takich żo-1 trunku, sztych dozwolony, do zupf'ł­
portrecie Dl,\se. Podszedłem do o- ny mają najwięcej szacunku„. Na-1· nej niezdolności do walki. 
twartego okna i spojrzałem w wio- wet takie rozkoszne kobietki z sar- - A pistolety? 
senne słońce. Jakiż śliczny jest ta- niemi oczyma„. - Zupełnie nie rozu:iniem dzisiej-
ki wiosenny poranek! Szkoda, ~e ·!J.ie Zszedłem do ho Ilu, rozsiadłem się : szych mężczyzn - oświadcza gnie-­
jestem bardziej romantyczny. • wygodnie w fotelu i zapaliłem pa-1 wnie Dezyderjusz. - Uwiedziono 
Umówiłem się ze Stefkiem i De- pierosa. Zauważyłem odrązu, że o- mu żonę, dostał przy tern jeszcze po 

~yd_erjuszem, że będą_ czekać na . so_ba moja _budzi tu d~iś ~.nacznie J twarzy, a nawe~ m_u na, myśl nie 
mme w holi u. Mam Jeszcze C.osyć I większe zamtereso~ame _ruz. z.a':- i przyszło zażądac -~istoletów„. . 
czasu. j sze. Zwłaszcza kobiety wym1emaJą I - Wybacz, rnoJ drogi - przer· 

Ubieram się powoli. Powoli wra- porozumiewawcze spojrzenia, jakby I wałem - ale sprawa tak się przerl­
ca mi i dobry humor. Zacząłem so- 1 mówiąc: „Patrz, to ten, który ~.Po- 1 stawia, że ja naprawdę tych ludzi 
bie nawet nucić. Jeśli ludzie plot- liczkował męża pewnej pani i teraz 1 dotąd nie znałem. Widziałem ich 
kują, to niechże sobie plotkują, pó- będzie miał o nią pojedynek". Nie 

1

1 wtedy po raz pierwszy w życiu. 
ki sami nie będą mieli tego dosyć. było mi nieprzyjemnie, raczej tro- - Dobrze, dobrze.„ - zgodził się, 
Cóż mi to może szkodzić? Przecież, chę głu?io. A zresztą, niech sobie 1· ustępując mi, Dezyderjusz. Po jego 
wszyscy wiedzą, że jej wcale niell patrzą, ile chcą. surowej, męskiej twarzy przemknął 
znałem! I taki pojedynek to mi m.- Z nudów przerzuciłem wszystkie dyskretny uśmieszek. 
wet _dobrze zrobi, roz~szam t:ochę pi~ma. Nigdzie n~e. znalazłem anif Stefek odwrócił się, by mi ni& 
swoJe stare gnaty. Kiedyś umia!"m f słowka. Całe szczęscie. Skandal po- , parsknąć śmiechem w oczy. 
doskonale robić szablą. Na politech- 1 woli ucichnie, może już do jutra Byłem już wściekły. 
nice miałem niejeden pojedynek. To wszyscy o nim zapomną. Poprostu - Mówię wam przecieZ... 
b~!aby praw~ziwa prz.yjemność wle- ni~znaczny i_ncydent. Odbędzie się 1 - No~ wierzę ci... no, dobr~e.„ 
pic ~emu zwierz~k.owi parę„. Tylko P?J~dynek ~iędzy mną a P.anem K~- 1 - Ale zupełnie na serjo ... Wplą· 
że pistolety, to JUZ przesada„. z1mierzem, 1 na tern sprawa się tałem się w tę historję sam nid 

Sięgnąłem po chusteczkę do k1e- skończy. wiem jak. · 
szeni, wypadła z niej wizytówka. - Dyziu„. Stefku.„ Tu jestem! 
Podniosłem 'i spojrzałem. Ciekawy Podchodzą do mnie, robiąc ważne 
charakter pisma, ale co za nazwi· miny. Chociaż w kącikach ust Stei-

'(D.' c. n.)·, 
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...-----R-...l-k~-a.....:....::.: . ..:.:.:.~l.::.:.:..· ..::..:_..:..:__~.:...:...:.--=--:..-.:__....;....;.-..-_.-:D::-ruk-:-ar--".ni;--a-;k"';;--.7'~.o, .. -,:w .. _-._.~-;;-.,. ~ P,.n . . . ~9.~~ów-DJ'\lk.•.lkicJa„ P-10trk.ów Sienaewicza 14. \::~.~:tlawca i · eua t•r ocom~taw 1'-.ałwari. .-.~ . _ ___.,„ 


